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Telefon 22-222 


NIEDZIELA POKOJ 


Entuzjastyczne przyjecie min. Barthou przez społeczeństwo stolicy 


Zatarg polsko-czeski zlikwidowany. -- Przedłużenie paktu 
o nieagresji z Sowietami 


Warsz. koresp. „Głosu Po-|„Ci, którzy wydają sąd o rze} Wszystko przemawia za tem, 


rannego* telefonuje: 

Wczoraj rano min. Spraw za- 
granicznych Francji, p. Barthou 
w drodze do Warszawy prze- 
jeżdżał przez Berlin. Na dwor- 
zu Śląskim powitał ministra w 
imieniu min. Neurathą szef pro 
tokułu dyplomatycznego Rze- 
szy, hr. Bassewitz. Korzystając 
z dłuższego postoju na dworcu 
nin. Barthou rozmawiał z dy- 

plomatami niemieckimi. 

O godz. 17 min. 30 pociąg, 
wiozący znakomitego gościa, 
przybył do Warszawy. 

Na dworcu powitali przyby- 
wającego przedstawiciele rządu 
i min, spraw zagran., nuncjusz 
papieski, _ wojewoda  Jarosze- 
wicz, liczni reprezentanci fram- 
cuskich sfer dyplomatycznych 
w Warszawie, etc. 

Przyję ie min, Barthou mia- 
ło mieć charakter czysto urzę- 
dowy. 

Nikt nie przewidywał, że do te- 
go przyjęcia dołączy się pu 
bliczność, 


Mianowicie jeszcze pół go- 
dziny przed przybyciem pocią- 
gu ulice, przylegające do dwor- 
ca zaroiły się tłumami. Kasy 
kolejowe sprzedały niezliczone 
ilości biletów peronowych. Na 
samym dworcu zupełnie niespa 
dziewanie tuż około sali recep 
cyjnej ustawił się również od 
dział halerczyków, a 
kilka tysięcy ludzi, zgromadzo 

nych ma peronie, 
powitało nadejście pociągu en: 
tuzjastycznymi okrzykami. 

Gdy min. Barthou wyszedł z 
wagonu, nie było końca okrzy- 
kom: „Niech żyje Franeja!“, 
„Vive la France!“ etc. Nięprze- 
widziany zupełnie ceremonja- 
łem przyjęcia przemówił dą 
gościa gen. Michaelis. 3 

Nacisk tłumów na peronie 
i przed dworcem był tak wiel 
ki, że nieprzygotowana 
policja nie mogła sobie dać ra 

dy. 

Gdy min. Barthou ukazał się 
na ulicy, tłumy, zapełniające o- 
kolice dwarca, urządziły 
długotrwałą głośną demonstra- 
cję na cześć ministra i Francji. 

Te dowody spontaniczne ży- 
czliwości wzruszyły szczególnie 
ministra, bowiem jechał on do 
Warszawy  % przewidywaniu 
trudności, jakie się nagroma- 
dziły w ciągu osłatnich lat. 

Z dworca min. Barthou udał 
się na krótki odpoczynek, po 
czem 

o godz. 20 odbył się obiad 

u ministra Becka. 

Podczas tego obiadu wygło- 
szono oczywiście przemówie- 
nia. Bardzo znamienne ustępy 
zawierała mowa min. Barthou 
Powiedział on. m. in.: 


iczach zzewnątrz na podstawie 
,pozorów, a przedewszystkiem 
ci, którzy starają się wyzyskać 
nieuniknione trudności w współ 
życiu narodów, nie wiedzą, eo 
mogą zdziałać dwie wole. 
W tych słowach zawarty jest 
cel wizyty, przyznanie istnienia 
trudności, wskazanie tych, któ. 
rzy na te trudności liczą (Niem- 
cy) oraz skonstatowanie, że te 
trudności można usunąć, 


że wizyta min. Barthou wyda 
jaknajlepsze owoce. Wybitni 
dziennikarze francuscy, którzy 
przybyli z min. Barthou, stwier 
dzają, że 

już w Paryżu załatwione zosta- 

ły sprawy najważniejsze, 

a mianowicie: Osiągnięto uzgo- 
dnienie stanowiska Polski i 
Francji w sprawie rozbroje f' 
załatwiono sprawę kredytów 
dla Połski oraz sprawę porozu- 


mienia gospodarczego. 

Jeśli dodać jeszcze do tego, 
że w ciągu dnia wczorajszego 
został załatwiony zatarg piol- 

sko - czeski, 
o czem zresztą sądzić można zZ 
wizyty posła Rzplitej w Pradze, 
d-ra Grzybowskiege, u min. 
Benesza, i że wczoraj podano 
urzędową wiadomość o zapo- 
wiedzi przedłużenia paktu © 
nieagresji z Sowietami, — to 
należy stwierdzić, że 


niedziela upłynęła pod znakiem 
pokoju, 

bo wzmocnienia sojuszu z Fran 

cją i zgody z sąsiadami. 

Po wczorajszym obiedzie 
odbył się w apartamentach mi- 
nistrg Becka raut, który zgro- 
madził kilkaset osób. 

Dzisiaj min. Barthou zostanie 
przyjęty popołudniu przez mar- 
szałka Piłsudskiego, 

a rano przyjmie prasę na spe- 

cjalnej konferencji. 


$traik generalny w Hiszpanii 


iest odpowiedzią na tolerowanie przez rząd 
rozwijającego sie faszyzmu 
Krwawe zamieszki w Madrycie i wiełu miasłach na prowincji 


MADRYT, 22 kwietnia. 


— |palić pociąg, wiojący 


(Pat.) — Zgodnie z zapowiedzią |..akcji ludowej na kongres do Ma- 


odbyła się dziś w Escurial pod 
Madrytem olbrzymia manife- 
stacja młodzieży, skupionej w 


„akcji ludowej“. W przemarszu |ra 


wzięło udzia: 25 tys. młodzieży. 
Wobec gwałtownej śnieżycy od 
wołano dalsze uro zystości i za 
rządzono powrót oddziałów do 
Madrytu. 

Podczas przemarszu przez 
Madryt, doszło do kilku imcy- 
dentów. 

Grupa lewicowców wywróciła 
kilka samochodów z uczestni- 
kami manifestacji. 

Pozatem doszło do licznych 
bójek, w których odniosło rany 
wiele osób. Agenci policji zro- 
bili użytek z broni, raniąc ata- 
kującrch ich komunistów, 
Jeden z komunistów został za- 
bity, 


Madryf nie pracuje 


MADRYT, 22.4. (PAT) — Na 
Znak protestu przeciwko kongre- 
sowi „akcji ludowej” proklamowa: 
no w Madrycie strejk komunikacyj 
ny, który objął koleje podziemne, 
tramwaje, taksówki itp, Do strej- 
ku przyłączyli się również kelnerzy 
i piekarze. Wkrótce przerwano pra 
cę we wszystkich fabrykach i za: 
kładach użyteczności publicznej. 
Wybuchł strejk powszechny. Po 
mieście zaczęły kursować liczne pa 
trole policyjne, uzbrojone w kara- 
biny. Gmachy publiczne są Strzeżo 
ne przez oddziały wojskowe, Strejk 
powszechny zaskoczył nieprzygoto: 
waną ludność. Rząd zorgan'zował 
rozdawnictwo Chleba. Strejk nie © 
garnął narazie kolei, jakkolwiek 
ruch na nich nie odbywa się nor- 
malniej. 

Na prowincji również doszło do 
zaburzeń. W Sewilli usiłowano pod 


drytu. W Maneresa zaatakowano 
manifestantów „akcji ludowej“, 
przyczem dwuch x nich zostało 


nnych. 
Odpowiedź 
robotników 


BARCELONA, 224. (PAT) — 
Syndykaliści, należący do konfe- 
deracji pracy, zorganizowali wiel- 
kie zebranie publiczne, na którem 
domagali się wypuszczenia na wol- 
ność wszystkich przestępców poli- 
tycznych i symłykalistów, protestu- 
jac jednocześnie przeciwko przy- 
wróceniu kary Śmierci. 

Po zakończeniu wiecu utworzy- 


członków lo się kilka grup, które udały się 


się do miejsca zebrania federacji 
młodzieży chrześcijańskiej. 

Syndykaliści zaatakowali opu- 
szczających zebranie członków mło 
dzieży chrześcijańskiej W okoli- 
cach teatru, gdzie zebrznie się od- 
bywało, oraz na przyległych uli- 
cach doszło do gwałtownych utar- 
czek, Syndykaliści atakowali szcze 
gólnie księży, którzy brali udział 
w zebraniu Manifestanci poprzeci- 
nali opony w wieln samochodach, 
stojących w okolicy teatru. Policja 
interwenjowała Kilkakrotnie, szar- 
żując. 


MADRYT, 22.4. (PAT) — W wie 
lu miastach Hiszpanji odbyły się 


domniemanych morderców radcy Prince'a 


PARYŻ, 22.4. (PAT) — Niemałą 
sensację wywołał fakt zwolnienia 
przez sędziego śledczego w Dijon 
domniemanych zabójców radcy 
Prince'a. 


teroryści bombardują 


Hawannę 
PARYŻ, 22.4. (PAT) — Z Ha 
wany donoszą: Ostatniej nocy wy- 
buchło w mieście 6 bomb, które 
zraniły 2 osoby i wyrządziły znacz 
ne szkody materjalne. 
południem wybuchła bomba w po- 
bliżu szpitala miejskiego. Policja 
znalazła zwłoki zamachowca, zabi- 
tego od wybuchu przygotowanej 
przez siebie bomby. Wezoraj wie- 
czorem teroryści obwieścili przez 
radjo, że rzucą około 10 bomb w 

sćżnych punktach miasta. 


Dziś przed | gi. 


W sobotę późnym wieczorem sę- 
dzia Rabut ukończył konfrontację 
z oskarżonymi, Okazało się, że ani 
jeden ze świadków nie mógł kate- 
gorycznie stwierdzić, že osoby, 
przez świadków tych widziane w po 
dejrzanych okolicznościach, są to 
zatrzymani w więzieniu Lussałs, 
Carbonne i Spirito. 

Wprawdzie w cstatniej chwili 
zjawił się świadek, Maurycy Zet- 
bain, który twierdził stanowczo, że 
widział Lussatsa w Dijon w dnin 
morderstwa radcy Prince'a, jednak 
sędzia śledczy nie przywiązywał wi 
dać do tego zemania większej wa- 


o 

Carbonne'a i Spirito wypuszczo- 
no natychmast na wolneść. Odja- 
chali oni Jo Marsyljj. Lussatsa na- 
tomiast zatrzymano w więzieniu, 
będzie on wydany władzom  śled- 
czym w Paryżu w związku z no- 
wem oskarżeniem o kradzież bry- 
kantów. 


manifestacje protestacyjne przeciw 
ko „akcji ludowej”, m. im Sewilli, 
Irunie i w Alicante. 


W tej ostatniej miejscowości po 
licja rozwiązała zebranie komuni- 
styczne, w edpowiedzi na co komu 
niści obrzucili policjantów  kamie- 
niami. Policja zrobiła użytek z bro 
ni, przyczem dwie osoby zostały 
ranne. 


W Avila podłożono na torze ko- 
lejowym bombę, która wybuchła, 
nie wyrządzając jednak większych 
szkód. 


Rząd beroux 
zachwiany 


MADRYT, 22.4. (PAT) — Sytuf- 
cja rządu Leronx jest mocno sa» 
chwiana. Burzliwa dyskusła nad 
projektem amnestji, przyjętym gło 
sami prawicy, przy powstrzymaniu 
się od głosu socjalistów i żywiołów 
lewicowych, wywołała olbrzymie 
podniecenie. 


Ustawa amnestyjna  faworyzuje 
przestępców politycznych z ugru- 
powań prawicowych. Skorzystają 
z niej przedewszystkiem przywód- 
cy ruchu z 10 sierpnia 1932 r. oraz 
członkowie rządu dyktatorskiego 
Primo de Rivery, którzy wkrótce 
powrócą na swe miejsca poselskie 
w kortezach. 


Tego rodzaju następstwa amne- 
stji nie mogły nie wywołać reakcji 
żywiołów lewicowych, które głośno 
domagają się zmiany Tządn. Pre- 
mjer Leroux pragnie jednak za 
wszelką cenę uratować sytuację. 
Zamierza on powołać na stanowi- 
sko ministra sprawiedliwości jedne 
go z profesorów uniwersytetn ma- 
dryckiega. 


Bukareszt, w kwietniu. 
Nazajutrz po wyroku w pro- 


cesie Żelaznej Gwardji zapano- | się tembardziej, że prasa nie- 
zaniepokojenie | miecka Bukowiny i Siedmiogro 


23.IV— „GŁOS PORANNY” — 1934 


ydów trapią zagadki 


Po przewrocie hitlerowskim] Aktualność przekazania wła- 
|natroje antysemickie wzmogły | dzy w ręce Żelaznej Gwardji — 
oto pytanie, trapiące nietylko 
żydów. Z biegiem czasu Żelaz- 


wało również 

wśród społeczeństwa  żydow- | du szczuła ostro przeciwko ży-|na Gwardja Í grupkt 

skiego. Nie znaczy to, by kwe- | dom. Wydawało się niemcom,| zbliżone zaczęły głosić hasła 
stja żydowska w Rumunji doj że kwestja żydowska będzie| „Rumunja dla rumunów*, gro- 
wyroku przedstawiałą się w bar; platformą jednolitego frontu|żąc nietylko żydom, ale rów- 


wach całkiem spokojnych. Li-| między faszystami niemieckimi 


berałowie reprezentowali stale 
kierunek antysemicki i starali 
się obalić przeciwnika jkątrze- 
niem antysemickiem. 

Od roku przeprowadzana 
jest metodyczna robota usuwa- 
nia żydów z różnych urzędów 
na Bukowinie. Tam bowiem za 
austrjackich czasów korzystali 
żydzi z równouprawnienia, zaj- 
mując stanowiska na poczcie, 
kołei i w innych urzędach ad- 
mimistracyjnych. Na miejsce u- 
rzędników emerytowanych nie 
przyjmują już oddawna żydów. 
Teraz odbywa się masowe usu- 


wanie reszty urzędników żydów berałowie utrzymują kontakt z się z uznaniem niemców 


skich nawet bez podania ty! 
wów. 

W piśmie rumuńskiem, wy- 
chodzącem w Bukareszcie, „Cu 
rentul“, wydrukowana została 
ankieta w sprawie losu inteli- 
gencji, nie odbiegająca zupeł- 
nie od ,, inteligenckich“ zmart- 
wień „Gazety Warszawskiej”. 
Niecią przewodnią tej ankiety 
jest zasada, że miasta rumuń- 
skie powinny zostać zdobyte 
przez inteligencję rumuńską, że 
należy wprowadzić numerus 


clausus w wolnych zawodach i 
t. p. 


Dźwiękowy Kinoteatr 


„MKUZA” 


(dawniej „Luna*) 
Dziś i dni następnych! 


Wielki współczesny film oby- 
czajowy Paramountu 


Monumentalne arcydzieło o 
potężnej, złamanej miłości 
Role główne odtwarzają: 
Helena Twelvetrees 
Adrienne Ames 
Bruce Cabot 


NADPROGRAMY! W |każdym 
programie najnowszy tygodnik 
FOXA. 


Początek o godz. 4-ej, 


Dziś i dni następnych ! 
Passe-partouts i bilety ulgo- 


we nieważne 


nież i niemcom, węgrom i ro- 
sjanem. Faszyzm narodu pa- 
nującego nie mógł znaleźć je: 
zyka wspólnego z faszyzmem 
innych narodów wewnątrz kra- 
|ju, zgłaszając pretensje do a- 
symilowania wszystkich, 

W parlamencie rumuńskim 
niemcy usłyszeli oświadczenia 


a rumuńskimi. 

Węzły ideowego pokrewień- 
stwa zostały zadzierżgnięte mię 
dzy hitlerowcami a Gwardją Że 
lazną, — Miał to być antysemi- 
tyzm czynny, czarnosiecinny. 
oparty na wzorach  bessarab- 
skich Kruszewana, Dubrowina 
i innych starych rosyjskich chu 
liganów, 

Antysemityzm liberałów nosi | ?strych oświadczeń 
bowiem charakter odmienny. | nawet chwilowe zwekslowanie 
Jednocześnie z  prześladowa-|9Strego kiyzysu żydożerczego, 
niem ludności żydowskiej i sto| tembardziej, że polityka koś- 
sowaniem numerus clausus w | <ielna urzędowych Niemiec wo 
| różnych dziedzinach życia li-|bec ewangelików nie spotkała 
sled- 
żydami, liczą na ich głosy, ma-| miogrodzkich i bukowińskich. 
ją swoich reprezentantów w | Cała polityka narodowościo 
gminach żydowskich i zdołw- | Wa Rumunji, polegająca na zru 
wają nawet mandaty poselskie. | munizowaniu mniejszości a 74 
przy pomocy głosów żydow-| "S'rzona obecnie, napotyka na 
skich. Reprezentanci kapitału |Poważne przeszkody. Przeciw- 
finansowego utrzymują oczywi | stawiają się temu węgrzy, niem 
ście ścisły kontakt również i z|cy- Dodać należy, 
finansjerą żydowszą, wyklucza | 
i od równouprawnienia: jedy || REJESTA LUB STEMPLOWYCH 


nie ubogie masy społeczeństwa || go nabycia w Składzie papieru 
żydowskiego. j mat. piśmien. 


A. J}. OSTROWSKI S-cy, 
Łódź, Piotrkowska 55 


Uzbrojeni w pałki studenci 
czerniowieccy z Żelaznej Gwar 
dji uważali jednak, że 3 

| 


„ROÓXY” 


NARUTOWICZA 20 
Dziś i dni następnych I | bezpośrednio od społeczeństwa 


ny* sposó» rozwiązywania kwe 
stji żydowskiej przez zamknię- 
cie dostępu do urzędów nie roz 
wiązuje sprawy. Próbowano na 
ulicach Czerniowca, Jass i t. p. 
akcji chuligańskiej i stwierdzić 
należy, że dzielni studenci ucie- 
kali dość szybko, gdy na ryn- 
ku w Czerniowcach. handlarze 
żydowscy przeszli do kontrofen 
zywy. Trzebą było ochrony po- 
licji, inaczej studenci czernio- 
wieccy zostaliby zmasakrowa- 
ni. W wyniku proce.ów sądo- 
wych zostali ukarani oczywiś- 
cie nie napastnicy, lecz napa- 
stowani. W oświetlentu prasy 
prawicowej żydów przeistoczo- 
no w napastników, studentów 
Żelaznej Gwardji, która znala- 
złą się „przypadkowo na ryn- 
ku, w napastowanych. 


Potężny dramat obyczajowy 
produkcji francuskiej 1934 r. 


Handel ŻYWYM 
warem 


(Tancerki 1 Buenos Aires) 
W roli głównej: 


Difa Parlo 


Wielki dramat francuski, wy- 
konany przy pomocy Ligi 
do walki z handlem żywym 
towarem oraz całego sztabu 
agentów i agentek mpolicyj- 
nych. 
Początek o godz. 4-ej 
Na pierwszy seans ceny 
miejsc zniżone. 


Jest to jednak zabawa party i 
zancka. Zachodzi obawa. że | 
czynnik decydujący może do- 
puścić Żełazną Gwardję do wła 
dzy. a wtedy napastnicy dzia- 
łać będą systematycznie przy 
pomocy policji. 


które ostudziły zapał jednali- | 
tego frontu, Pod wpływem tych| ma ani jednej szkoły państwo- 
następuje |wej z językiem wykładowym 


| urzędnicy państwowi, 


milacyjna zostaje jeszcze po- 
ważnie utrudniona, 
wyższości kulturalno - gospo- 
darczych społeczeństw, których 


do niej| rumuni chcieliby zasymilować. 


Dopuszczenie do władzy fa- 
szystów stuproeentowych napo 
tyka na poważne trudności, wo 
bec istnienia kwestji narodo- 
wościowej w Rumunji, Liberal- 
ny system uciskania mumiejszo- 
ści narodowych nadaje się wię- 
cej niź zupełnie bezwzględna 
polityka programowa Gwardii 
Żelaznej. 

Należy pamiętać, że nawoł 
pod rządami liberałów mniej- 
szość polska na Bukowinie nie 


polskim, prócz podejrzanyck 
szkółek utrakwistycznych (ra- 
muńsko - polskich). 

Szkoły polskie utrzymywane 
przez instytucje społeczne pol- | 
skie nie korzystają z żadnych 
subwencji państwowych 
morządowych, choć zdawałoby 
się, że sojusz polsko - rumuński 
powinien był do czegoś ohowią 
zywać; 

Dotychczasowe przeto meto 
dy, stosowane w odniesieniu do 


że akcja asy-j mniejszości narodowych, są pra 


wie. że jednolite wobec wszy- 


stkich narodowości. Jeśli jeń- 


nak mimo przymusowej rumu- 
nizac ji 
tryumfu, 


asymilacja nie święci 
to zapisać to trzeba 


'na poczet słabej atrakcyjności 


kultury rumuńskiej, niskiego 
poziomu szkolnictwa, kiepskie - 
go opłacania nauczycieli, któ- 
rzy zresztą tak samo, jak inni 
ums 


ściągać pieniądze na swojt v- 
trzymanie. 

Według opinfi wielu polity 
ków rumuńskich Żelazna Gwar 
dja nie napełniłaby próżnej ke- 
sy państwowej, ale roznieciłaby 
w szybkim tempie powstańczy 
ogień walki narodowościowej. 
dając żer irredencie węgierskiej 
i pomagając tem samem bułga 
rom w odzyskaniu Dobrudży 

Mimo tych przepowiedni, lud 
ność żydowską trapi zagadk» 
ostatniego wyroku, tembardzicj 
że każdy wie, iż za jego kafi 
sami odegrał rolę decydującg 
król. - 

— Król nie jest antysemitą 
— oeświadczają, ale kto wie, 
siebie. 

W przepełnionej kawłarni w 
Jassach siedzą żydzi i rumun? 
W towarzystwie  żydowskiem 


i sa- | 
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widzi się dużo oficerów rumuń- 


wskutek | skich. Sąsiad — informator tta 


maczy. 


— Naród rumuński nie jest 
antysemicki. Chłop rumuński 
nie zna nienawiści do żydów, 
trzeba go dopiero szczuć, Draź- 
niono go przeciw żydom przed 
wojną w obawie rozruchów 
chłopskich w walce o reformą 
rolną. Widzi pan przy stole tz- 
go oficera, Jeszcze kilka mie- 
sięcy temu przed zakazem no- 
sił swastykę, ale przychodził 
jednocześnie do kawiarni i u- 
trzymuje najlepsze stosunki z 
żydami. Jestem z Bukowiny i 
nie mogłem się przedtem przy- 
zwyczaić do tych cygańskich 
stosunków. Tu rzekomo rządzi 
Cuza, z tego miasta syn Cuzy 
wyjechał z pozdrowieniza jo 
Hitlera, a jednocześnie między 
| euzistami a żydami nutrzy.nywa- 
kj są prywatne stosunki, 


Społeczeństwo żydowskie boś 
| się jednak naogół skutków pro- 
cesu Żełaznej Gwardji, Nie wie 
dzą bowiem, w jakim stoo ru 
może wpłynąć czynnik niegd- 
powiedziałny na bieg polityki, 
stawiając w ostatniej chwili na 
kartę w to, a nawet pier- 
spektywę .szczenia oaństw * 
w ogniu walk narodowo$ś 'e- 
wych, przy jednoczesuem e<y- 


„|haniu Węgier i Bułgacji na od- 


zyskanie utraconych ziem. 
F. E. Babeut. 
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CAPITOL 


Dziś prezentujemy ! 


wytwornego 


Clarka Gable 

oraz posągowo piękną 

Joan Crawford 
jako DANCING LADY 

w superfilmie wytwórni Metro 


OCE. - Mayer, rój serji 
Z. Leonardo p. t. 


Tańcząca 
Wenus 


Niebywały przepych wysta- 
wy! — Olśniewająca rewja! 
Najwspanialsze widowisko 
filmowe sezona! 
Nadprogram: Ostatnie wy: 
darzenia świata w tygodniku 
aktnalności Foxa, 


Nailepsza komedia wiedeńska wszystkich 
czasów, mówiona i śpiewana po niemiecku 


CS 


IBI 
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Radjo walczy 
z przestępstwem 


Donoszą z Wiednia, że tamtejsza 
policjs otrzymała nowe urządzenia 
radjowe, które hardzo wydatnie pod 
noszą jej sprawność w walce z prze 


stępcami Kilka aut policyjnych zo- | 


stało w ten sposób przebudowa- 
nych, że stały się zupełnie prawi- 
dłowo działającemi stacjami nadaw. 
czemi. Auta te utrzymują łączność 
nietylko w obrębie Wiednia, ale 
również mogą porozumiewać się z 
dość odległą prowincją ap. x Gra- 
tzem, 

Radjofonizacja policji wiedeń- 
skiej poszła tak dales". że każdy 
policjant woże mieć włisną stację 
nadawczą, z którą nie rozstaje się 
w czasie swej służby na mieście. 
Na piersiach „radjo =- policjanta* 
wisi mała kwadratowa skrzyneczka 
— nie większa od aparatu fotogra- 
ficznego — i ona jest właśnie apa- 
raturą stacji nadawczej. W ręce 
trzyma policjant mały taster, kto- 
rym nadaje znaki Morse'a. Baterja 
mieści się w kieszeni i jest połącza 
na ze Bracją nadawczą cieńkim dru 
tem. Jako antena działa pasek, na 
którym jest zawieszony na Bzyi 
aparat. Przy pomocy tego urządz 
nia policjant może z każdego miej- 
sca porozumiewać się ze swą ko- 
mendą lub z autem policyjnem pa- 
trolującem stale po mieście. Długość 
fali tej stacji jest na stałe uregu- 
lowana, ale ze zrozumiałych wzglę- 
dów dlugość ta jest oczywiście trzy 
mana w tajemnicy. Wiadomem -jest 
tylko, że leży ona poniżej stu me- 
trów. Zasięg działania kieszonkowej 
stacii radjowej obejmuje teren dwu 
kilometrów, Cała stacja nie waży 
więcej aniżeli kilogram. 

«Ú. - w 

W urzędach patentowych kilku 
państw zgłoszono do rejestracji no 
wy aparat radjowy. służący do wy 
krywania 1adjopajęczarzy. Aparat 
ten jest już w użyciu w  Austrji, 
która walkę z radjopajęczarzami 
powierzyła organom — policyjnym. 
Aparat taki wielkości małego nese- 
seru trzyma policjant w ręce, gdy 
udaje się na poszukiwanie niezareje 
strowanych radjosłuchaczy. Wystar 
czy, aby policjant wszedł do domn 
lub do bloku domów, a już specjal. 
ne wskazówki aparatu skierują go 
do mieszkania, w którem jest zain- 
stalowany odbiornik radjowy. Oczy 
wiście policjant pyta się o upoważ 
nienie, a gdy właściciel aparatu nie 
może się nim wykazać — radjopa- 
jęczerz jest wykryty. (r) 


W takt pięknej melodji 
popularnej piosenki 


Kocha... 
Lubi... 
Szanuje... 


tańczy urocza 
Loda HALAMA 
6 ET ze 
Balony śmiechu, tysiąc 
dowcipów, wiozą do Łodzi 


Walter, Znicz, Zula, 
Slelański, Bodo. 


Wytworny amant — polski 
Chevalier czaruje wszyst- 
kich swą grą, uśmiechem, 
cudną piosenką w atrak- 
cyjnym, polskim filmie 
UNIVERSALU 


KOCHA.. LUBI. 
SZANUJE... 


Następny program 
Dźwiękowego Kina 


„Capitol“ 
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23.1V— „GŁOS PORANNY“ — 1934 


Pierwsze promienie sza słońca 


Jest Mi, przyszła I nle ucieknie. 

Chodzi po mieście, powiewami cie- 
plego wiatru niesiona, stade obok sta- 
ruszka w parkowej alei, ldadąc mu się 
na twarzy jasnym uśmiechem, wyzlą- 
da z koszyków przekwpniów oczyma 
liliowemi fijotków i mtodno-żóltemi źre 
micami pierwszych Kkaczeńców. Wi- 
chrzy czupryny chłopców, wiatuje w 
okma cieplemi falami, osmala policzki 
pierwszym złotawym nałotem opalemż 
ny. 

Jakkolwiek byloby nasze życie mme- 
chemizowane, skrupulatnie pokrojone 
na godziny pracy, szkoly i zabawy, 
wdziera się wiosna w to życie wszyst- 
kiem( porami, wywracz naopak nasze 
przyzwyczajenia, wstrząsa nas dresz- 
ċžem świeżość i nadzie!, podbija ł zwy 
cięża. 

Na uikcach wiózi se już gdzienie- 
gdzie twarze bronzowe o bialkach oczu 
błyszczących l ustach, które przy opa- | nieśmiałe, kaczeńce, wicie brzozowe, 


Kąpiele słoneczne na ławkach w parku 


Kwiaty wiosenne, świeże drobne 1 | dziewczątka niedorosłe, pączk: Kaszta- 


ławkach 


[ne jak miąstki niemowlęcia. Kiełki nar- 
cyzów bodą ziemię jak młode piersi, 
coraz śmielej i strzełiściej, a trawa mło 
dzintka ma jedwabną miękkość pluszu, 

Ławki uginają się, oblepione grona- 
mi Iedz, jak rojami pszczelnemi, Śpi 
się tū 1 Mirtujeę, czyta i plotkuje, opiera 
się bezceremoniatnie głowy na cu- 
dzych ramionach i wyszczerzą się zę- 
by ku słońcu. Starsi ciągną do dzieci, 
| młodzi trzymają się zwykle razem, po 
p 

A wieczorem, zdy zmierzch zasnuje 
już aleje i w rozgrzanem wiosną po- 
wietrzu rozsnują się zapachy drzew 
najmocniejsze, zatonie każda ławka w 
cieniu j stanie się przytuliskiem zacisz- 
| nem dta par zakochanych. Wyciągnęła 
ich wiosna w ten ciepły wieczór z dusz 
mych mieszkań i do późnej nocy po- 
wstrzymuje od spoczynku. Wyśpią się 


nów na różowo lakierowane są rozwar |"iedy$, — zdy będą starzy. Bo kiedyż 


leniźnie wydają się niemal różowo-fio |bazie pnszyste, wychylają pyszczki z |te i chłonne jak usteczka dziecinne, a | malą kochać, jeśli nie na w/osnę!... 
J. B. 


fletowe. Noszą słę tacy szczęśliwcy dum 
mię i wesoło, pewni wywołania nieza- | skakanki, piłki, irysy, chorągiewki bar- | 
wodnego efektu — żywe reklamy ftr-i wią się obok latawców, chałwy I eze- 
my słonecznej oraz olejki orżechowe- | kolady. | 
go. Później, za miesiąc, mie zwróca luż| Parki zalane słońcem, zamieniają się 
niczyje] uwagi, będą jednymi z wielu. | jakby w ogromne pokoje dziecięce pod 
Wyrastają już jedna za drugą, lak | błękitnym dachem nieba. Mamusie na 
grzyby po deszcz, „zelaterje” ł pilal- |lawkąch rozkładają obok siebie ubran- 
nie, kioski t todowiarmie, Poczuć na u-|ka, kołderki, zabawki, książeczki, ćałe 
stach roztapiającą się słodycz lodów | miniaturowe gospodarstwa swych po- 
pachnącą wanillowo, wzdrygnąć się cjech, i seidzą tak godźinami, śledząc z 
pod ukłuciem w język łądełka ostrej dumą i rozrzewnieniem harce swych 
éch Zimmości, to jakby zamienić z $4- | maleństw, z których każde jest dla mat 
ma Wiosną uroczy pocałunek powiła- |k; ósmym cudem świata, wcieleniem 
na i przyjaźni. piękności i rozumu, 
| Przed parki wylegty szeregi prze-| Nasyconńe słońcem alele rozbrzmie- 
kupniów, rozstadły się całe male jar- wają nieustannym Świergotem roześmia 
marczki, miniaturowe hale, Biedote ży nych dziecięcych glosików, gwarem. 
wiaca wię przez zimę Jak ptaki niebles- krzykiem, tupaniem malych nóżek, bie- 
kie, ofidem | nadzieją, wyłegi teraz grających to tu, to tam, dokoła, dia 
|<lumnie se swym parugroszowym %0- najczystszej radości ruchu, 
warem. Starsze kobiecy w kracis- - 
stych ohustech okryty słę fałotnie drie 
cimemi paresoleczbami z postrzępio- 
nej jaskrawe] bibuły, mężczyzm nie wl- 
dać prawię za wielkiemi obłokami ko- 
łorowyćh balonów, 


M x s 4 


Są ludzie, którzy z tych czy in- 
nych względów lubują się bardzo w 
statystyce.  Niewatpliwie jest ta 
rzecz nietylko bardzo ciekawa, ale 
i bardzo pouczająca, Bez statystyki 
chyba nie możnaby sobie wyobrązić 
żadnej przcy, przedsięwziętej w ©- 
bronie ludzkości i t. d. Inny nato- 
miast ma charakter statystyka, uję 
ta w formę kalendarza, która przed 
stawia bardzo wyraziście szpiego- 
stwo międzynarodowe w 1983 r. 

Już w styczniu tego roku przy- 
chwycono we Wiedniu podoficera z 
ministerstwa wojny, który sprze- 
dał plany tajnego klucza telegra- 
ficznego. — W następnych miesią- 
cąch liczba szpiegostw „wykrytych 


j 
| 
| 
| 


Pierwsze pąkł 


A drzewa okrywają się codnia, co 
godzinę niemal gęstszym puchem sie- 
leni. 
| Brzozy jasne i wiotkie wziatują nie- 
+ mal ku niebu jak obłoki koronkowe. 

|irzewy stoja smukłe i przezrocze jak 


Bailly-Stewart'a, w Metzu satrzy- 
| mano szpiega, przy którym znalezio 
no skromną liczbę 240 fotegrafji, 
zdradzających tajemnice wojsko- 
we. W maju, na odmianę ped Rzy 
| mem wykryto działalność szpiegów 
| ską pewnego podoficera marynar- 
| ki, który ni mniej ni więcej tylko 
przez lat 5 potrafił uprawiać szpie- 
gostwo. To tylko kilka najsławniej 
szych spraw, które wykryto w pier- 
wszych miesiącach ubiegłego roku. 

Nie brak w statystyce szpiegu. 
stwa międzynarodowego żadnego 
kraju, nawet zdawałoby się z woi- 
ną i z temi podobnemi  historjami 
nie mającego nie wspólnego, W pu- 
|kojowej bowiem Szwajcarji wykry 
| to aferę o sprzedaż jakichć planów. 
Wreszcie dużą sensację wywołało 
udemaskowanie bardzo sprytnie 
działającej mafji szpiegowskiej we 
Francji, znanej p. n. „pięknej Zofji” 

i z i gdzie skradziono już nie plany, ale 
Profesor Janes Mac-Donald PER komisarz-dla spraw uchodźców z aty model karabińu. 


Niemiec i Norman Bentvich, dyrek tor tejże komisji, którzy w tych | Trudno bok any Śri te wszystkie 
dniach bawili w Warszawie. talery szpiegowskie, które wypełnia- 


« 


koszyków i placht, Leice dla małców, |Pierwsze listki — stulają się bezbron- 


zanotowała prasa światowa w roku 1938 


ły szpalty dzienników wszystkich 
krajów i wszystkich części fwiata. 
Wystarczy przytoczyć cyfrę, że afer 
tych, ogólnie znanych, było w r. 
1933 aż 26! Dwadzieścia sześć w 
jednym roku! Cyfra stosunkowo du- 
ża, Tem więcej, że te afery wykryte 
nie pozostają chyba w żadnym sto- 
sunku z nieznanemi jeszcze. 

Jeden x przytoczonych przykła: 
dów uwidaczniał, że szpieg ukrywał 
się przez 5 lat. Gdybyśmy ten czas 
przyjęli za przeciętny, okazałoby 
się, że szpiegostwo w obecnych 
czasach „rozbrojeniowych” jest 
wprost ogromnie rozgałęzione, Po. 
twierdzeniem tego może być to, ża 
według pewnych pism, plany ostak- 
rich fortyfikacji wschodnich Fran- 
cji, które tyle ją kosztowały pie- 
niędzy i trudu, znajdują się już w 
rękach mocarstw wrogich. Gdy- 
byśmy to przyjęli za fakt, to tłuma 
czyć te tylko można tym właśnie 
olbrzymim rozrostem szpiegostwa ł 
ułatwieniem jego działalności przez 
kryzys. 
+0229099900006009700909709 


Niema już złej tory! 


Racjon:lne masaże f 
|ielęgnowanie odpowie- 
dnimi środkami wyszla- 
chetnia i wydelikatnia 
naskórek, oraz usuwa 
prysze-*, zmarszczki etc. 


stłfłuł de Bea 
eom ad 
Piotrkowska 121 


„poprzeczna oficyna, 1 piętro. 
Tel. 155-55 
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EUROPA TRACI GŁOS 


Dulsiańury niemiłosiernie iępią opinię publiczną 


Dyktatury i różne rządy t. 
zw, „autoratywne* objęły dzi- 
siaj już więcej, niż połowę lud- 
ności Europy. Rosja sowiecka, 
licząca w Europie 140 miljonów 
ludności, Niemcy Hitlera 65 
miljonów, Włochy Mussolinie- 
go 43 milj, Austrja Dolfussa i 
Spółki 7 milj, Węgry Horthy- 
ego 8 milj., Jugosławja 16 mil- 


jonów, Bułgarja 7 milj — to 
rązem daje 
dwieście osiemdziesiąt sześć 


miljonów ludzi, rządzonych dzi 
sia] metodami dyktatorskiemi. 

Ludność całej Europy wyno- 
si obecnie mało co więcej, niż 
pięćset miljonów. Więcej więc. 
niż połowa europejszyków jest 
dzisiaj pozbawiona wolności o- 
peskiej, przedewszystkiem 
aś najistotniejszej części tej 
wolności —swobody wyrażania 
swoich opinji. 

Stan ten wyraża się nietylko 
w szybkiem uciszaniu się tego 
zgiełku, który do niedawna pa- 
nował w Europie, ale 
w całkowitem oniemienin wię- 
cej, niż połowy ludności euro- 


pejskiej. 

Właśnie wtedy, kiedy techni- 
ka wyposażyła prasę w nieprze 
czuwane jeszcze przed kilku- 
dziesięciu laty maszyny i różne 
inne środki szybkości i dosko- 
nałości informacji, patrzymy, 
jak dokoła zamiłkają te papie- 
rowe lasy gazetowe. jak ciehną 
te hałaśliwe świegoty, nawoły- 
wania i przekrzykiwania, któ- 
re je niedawno jeszcze wypzł- 
niały i jak miejsce tych wszy- 
stkich głosów i hałasów zajmu- 
je miarowy 
stukot oficjałnych, stereotypo- 
wych, przez różne władze su- 

rowo nakazanych frazesów 
których nikt już nie słucha, po- 
nieważ nikt się już z nich ni- 
czego dowiedzieć nie może. 

Prasa wszystkich wyżej wy- 
liczonych dyktatorskich krajów 
stała się dziwnie do siebie po- 


dobma.  Zrównała się przede: 
wszystkiem pod względem bez: 
granicznej nudy, która z niej 
wieje, I nuda ta jest tak potęż- 
na, że niweluje wszystkie różni- 
ce kierunków, haseł i dążeń 
każdego rządu, przez tę prasę 
obsługiwanego, 

Do niedawna zdawało się, że 
prasa sowiecka pobiła rekord 
mudy, 

Ale Hitler i Mussolini dowie- 
dli niebawem, że w dziedzinie 
uciszania i oniemiania kraju i 
jego prasy można pójść jesz- 
cze o wiele dalej, 

Mądrzejący stopniowo 
stem bolszewicki wynalazł 
metodę t zw. „krytyki“ party 

nej, 

która stanowi namiastkę wol- 
ności słowa i prasy, Według 
tej metody dzienniki mają nie- 
tytko prawo, ale także i obawią 
zek zamieszczania artykułów i 
korespondencji, traktujących o 
różnych niedociągnięciach, na- 
dużyciach i głupstwach,.popęł- 
nianych przez wszelakie wła- 
dze, Pod grozą najsroźszych 
kar 

nie wołno krytykować samych 
zasad polityki rządu i jego każ- 

doczesnego programu, 

ale za to tem swobodniej wolno 
i należy nawet krytykować wy- 
komywanie tych programów i 
urzeczywistnianie tych zasad 
przez różne podrzędne organy. 

U Hitlera i Mussoliniego na- 
wet taka krytyka jest najsuro- 
wiej zakazana, Tam nietylko 
sami „wodzowie“, ale także 
wszyścy ich 
nawet najniżsi słudzy i siepacze 
wyjęci są z pod wszelkiej kry- 

ty! 


sy- 


ki, 
zostali bowiem wyniesieni 
szczyty nieomylności, 
To też dzisiaj prasa niemiec- 
ka i włoska jest najnudniejsza. 
Wypełniające tę prase tyrady 


szowinistyczne i nacjomalistycz- 


ne nietylko nie poprawiają, ale 


przeciwnie pogarszają jeszcze 
ten stan rzeczy. 

Policyjnie bowiem nakazany i 
kontrolowany en nacjo- 
nalistyczny, 
lub wylewy sympatji czy anty- 
patji pod adresem innych na- 
rodów. są podobne do tych li- 
stów miłosnych, które nieudol- 
ny amamt przepisuje sobie z 
podręcznika do listów na wszel 
kie okoliczności. Najbardziej 
niekaligraficzne i niegramatycz 
ne, ale własne wylewy uczuć 
mogą trafić do serca łatwiej i 
prędzej, niż te gładkie, wy- 
świechtane i wszelkiej treści po 
zbawione frazesy, mające wy- 
rażać uczucia, które się same 

nie umieją wyrazić, 
To też w Niemczech np. pa- 
anje 
niewidziany dotąd pomór dzien 
ników i pism perjodycznych. 
Całkiem niezwykłym w tym 
względzie jest fakt, że nawet 
główny osobisty organ ministra 
propagandy d-ra Goebbelsa — 
„Angriff“ berliúski zapowie- 
dział zamknięcie i likwidację 
swego przedsiębiorstwa. 
Więc cała potega wszechmoc 
nego paladyna tronu hitlerow- 
skiego nie wystarcza, aby jego 
organowi zapewnić tylu pła- 
cących odbiorców, ilu potrzebu 
je on na opędzenie swoich wła- 
snych kosztów. 
Austrjacka, 


CASINO 


w szczególności 


Od dziś wyświetlamy 
rewelacyjny nadprogram: 
Bohaterska wyprawa 
„Cczeluskina” 


wiedeńska prasa nigdy nie 
błyszczała ani śmiałością, ani o- 
ryginalnością opinji. Nie mniej 
także i w jej zagajniku trafia- 
ły się drzewa i krzaki interesu- 
jące, rozlegały się nieraz gło- 
sy, godne posłuchania, Dzisiaj 
to wszystko znikło doszczętnie 
i zamilkło, a cała prasa zamie- 
niła się w makulaturę. 

Jota w jotę tak samo wyglą- 
da prasa we wszystkich dykta- 
torsko rządzonych krajach. 
Obok urzędowej wszystkie one 
mają naturalnie 

prasę nielegalną, opozycyjną, 
Inb zgoła rewolucyjną, 
wydawaną częścią przez róż 
nych emigrantów, lub majstro- 
waną na miejscu w ciężkich 
warunkach konspiracji i ogroni 
nego ryzyka, Ale dziwna rzecz 
i ta prasa także jest całkiem 
marfwa, . 

Nie spełnia ona swego gtów- 
nego zadania, mianowicie nie 
dostarcza informacji o praw: 
dziwym stanie rzeczy w swe- 
ich krajach. Pochodzi to stąd 
że wydawcy i redaktorowie 
tych nielegalnych organów tra- 
cą coraz bardziej jasne wyobra- 
żenie o całokeztałcie wytwarza- 


jących się stosunków. Z %- 
nieczności 
zdani są oni na przypadkowe 


i ułamkowe wiadam 
przedewszystkiem zaś na plotki 
Tak te 


Europa szybko trąci głos i staje 
się niema. 

Dzisiaj już więcej, niż poło- 
wa ludności europejskiej utra- 
ciła możność wypowiadania 
swoich sądów. Pozostała zaś 
druga połowa, zaprzątnięta swo 
jemi własnemi sprawami, bel- 
koce coraz mniej zrozumiale. 
Zanika główna siła, która do- 
tąd rządziła  cywilizowanymi 
narodami. Umiera ich opini 
publiczna. Masy ludzkie szyb. 
ko zatracają interes dla spraw 
publicznych. Powracają do sta- 
nu bezwolnych i nieświado- 
wych stąd, które umieją tylko 
żałośnie ryczeć lub radośn: 
beczeć, 


Straszliwy 

arsenał środków rządzenia i n- 

rabiania opinji 

które nowoczesna technika 
stworzyła, przechodzi coraz 
szybciej w wyłączne władanie 
różnych uzurpatorów i dyktato- 
rów, Narody zapadają co.4z 
głębiej w mrok nieświadomuści 
swoich własnych losów, Jedny- 
mi — jak np. niemcami - rzą- 
dzi jeszcze ostry szał, drugie 
pogrążają się w apatji. Wszę- 
dzie rozluźniają się szybko te 
więzi socjalne, które twor”ą 
nowoczesne żywe społeczeństwa 
i które mogą być tylko nafu ' 
duchowej, muszą wynikać ze 
wspólnoty takich, czy inn veb 
swobodnie wyznawanych prag- 
nień i wierzeń. 

I tak, jak lekarz z jasności 
lub głuchości tonów serca wnio 
skuje o jego sile i sprawności, 
tak socjolog, polityk uzy choć- 
by zwykły myślący obywate: 7 
tego zamilkania prasy entopej- 
skiej musi wnosić niechybnie, 
że 
zaczął się jakiś zmierzch po- 

wszechny, 4 
szczególnie głęboki i złowiesz- 
czy, 


Nr. 18 Speejalny dodatek powieściowy „GŁOSU PORANNEGO* | a więc rolą tem gorszą od teatralnej, że nieodmien- 
z dnia 25 kwietnia 1934 roku. 


(Ciąg dalszy). 
— Pojedźmy samnią! — zawołała Genia, — Ta- 
tasiu, sanną... 
Starsza siostra nic nie słyszała, Przeżywała dal. 
szy ciąg filmu.  Przymknęła oczy: na jej rzesach 
osiadały płatki śmiegu.,. 


VII, 
Niegdyś raziło mmie zmechanizowanie pracy 


aktora. W teatrze nie mogłem się pozbvć natretnej 
myśli, że odtwórca roli musi codziennie wypowia- 
dać te same słowa, wykonywać identyczne ruchy, 
przystrajać się w przepisowe szaty, szafować uczu- 
ciami narzuconemi mu zzewnątrz. Mniemałem, źt 
aktor jako człowiek wprzęgnięty w kierat odmie 
rzonych dawkami działań i powtarzający do zm- 
dzenia czyjeś myśli należy do jednostek najbardziej 
upośledzonych przez los. Teraz, przypatrując się po- 
dwórzu. zrozumiałem. że życie codzienne przecięt- 
nego człowieka jest także ciągłem odnawianiem łych 


samych ruchów i powłarzaniem olkreśłonych słów, 


| ną 


i nieskończoną, 
Dzień każdego lokatora można podzielić na czę: 
ści w zależności od zajęć, i każdą część oznaczyć nų- 
merem: akt pierwszy, drugi, trzeci... — Gdy raž 
o wczesnej porze spotkałem na schodach moją są: 
siadkę z czwartego piętra i zapytałem jak się mie- 
wa, odparła: 

— Pan wybaczy. ale... bardzo się śpieszę. O ile 
ma pan ochotę porozmawiać, proszę wpaść do mnie 
wieczorem. le ! < 

W tej odpowiedzi z całą konsekwencją zaryso- 
wał się systemat dnia młodej niewiasty, z podziałem 
na akty; akt pierwszy wypełniała praca w biurze, 
zaś rozmowa ze znajomymi stanowiła jedną ze scen 
aktu ostatniego. Było dla mnie zaipełmie jasne, łe 
zmiana roli jak również kolejności scen nie leżała 
w możliwościach młodej kobiety.. Ponieważ moja 
rola polega na nuciążłiwem dążeniu za tokiem wła- 
snych myśli. przeto tego wieczora odwiedziłem mo- 
Ja sąsiadkę. Mieszka ona na ostatniem piętrze 
w t zw. kawalerskim pokoju razem z siostrą, chorą 
umysłowo, która często miewa napady paiologicz- 
nej tęsknoty. Siada wówczas przy oknie i uparcie 
patrzy w jeden punkt, Czasem śpiewa jakieś żałosne 
piosenki, czasem wykrzykuje słowa bez związku 
iw żaden sposób nie można jej oderwać od okna... 

Gdy przyszedłem na górę, chora siedziała przy 
stoliku, popijając mleko. Biuralistka i ja zajęliśmy 
miejsca opodal okna i zaczęliśmy rozmawiać o ka- 
mienicy, © naszych sąsiadach, potem pogawędka 
wkroczyła na tory uogólnień. 

— Mstnieje — mówi biuralistka — mnóstwo za- 
wodów, które zaprzeczają pojęciom o zupełnej rów- 
ności ludzi. Naprzykład: stróż. Przecież zawsze bę- 
dzie musiał być ktoś, kto usunie nieczystości.. — | 
Więc zawsze jedni będą się zajmowali pracą spra: | 
wiającą zadowolenie a drudzy... 


— W przyszłości — odpowiadam — będzie cho- 
dziło w pierwszym rzędzie o dwa inne zagadnienia: 
zagadnienie stosunku człowieka do pracy nie jako 
do zła koniecznego ale podstawy istnienia i zerwa- 
nie z obecnym przesądem pracy zaszczytnej i pracy 
hańbiącej. Przypuszczam, że podział pracy w łonie 
społeczeństwa rozwinie się także w podział pracy 
w samej jednostce. Wtedy może zaniknąć wyraźny 
rozdział na hudzi usługujących i obsługiwanych. 

— Warjaci!!! — woła nagle chora. — Warjach 
Wam się zdaje, że wszystko wiecie... A wy — nie 
wiecie nicl...: ' | | | 

Biuralistka patrzy bezradnie na mnie 
na siostrę. j | 

— Czy pan wie — zwraca się do mmie chore — 
co to jest noc? Nie! nie! nie! Żadna książka nie mo- 
że wytłumaczyć... Tylko ja wiem: dia każdego noe 
jest o innej porze... — Chora wstaje i wybucha: — 
Jeżeli człowiek trzaśnie głową o twardy bruk. na: 
wet o dwunastej w poludnie.. spada w ciemność 
i przez sekundę rozumie: moclt! | 

Odprowadzając mnie na schody, siostra wy: 
jaśniła mi, że liryczny wybuch chorej był remini- 
scencją nieszczęśliwego wypadku, jakiemu uległo 
przed kilku laty: myjąc okna, poślizgnęła się i ru. 
nęła z wysokości drugiego piętra. Od tego czasu 
właśnie datuje się jej choroba... 

— A ta choroba żaliła się siostra —— to 
i mnie kosztuje wiele zdrowia... Chwilami współży 
cie z nią staje się niemożliwe. W zeszłyia tygodnia 
przychodzę z biura i zastaję ją przy oknie jak tnie 
nożyczkami moją nową bluzkę, którą zapomniałam 
schować do szafy. — Coś ty zrobiła) — krzyczę. Jak 
mogłaś?.. A ona patrzy na mnie ze ździwieniem 
i odpowiada mi: — Dlaczego mi nie powiedziałaś 
żebym tego nie robiła? 


potem 


(D. e. nj. 


m. tro 28 


Wiadomości biejare 
NOCNE DYŻURY APTEK. — 
Drió w nocy dyżurują następujące 


apteki: J. Koprowskiego (Nowomiej 
ska 15); S. Trawkowskiej (Brzeziń 


ska 56); M. Rozenbluma (Śródmiej | 


| 


< 


ska 21); M. Bortoszewskiego (Piotr 
kowska 95); J. Kłupty (Kątna 54), 
L. Czyńskiego (Rokicińska 58). 

KONTROLA OPIEKI NAD DZIE 
GMI. Ostatnio stwierdzono, że nie- 
które zakłady opieki nad dziećmi 
nie powiadamiają urz. wojewódzkie- 
go o opuszczeniu zakładów przez 
poszczególnych wychowanków, wo 
bec czego zakłady te otrzymują w 
dalszym ciągu subsydja za wycho: 
wankćw, już nie przebywających w 
danej instytucji. 


W związku z tem przeprowadzans i 


będzie ścisła kontrola, mająca na 
colu dopiłnówanie, aby przestrze- 
gało wieku 18 lat, pe którym wy- 
chowankowie tracą prawo do opie- 
ki ze strony państwa, (p) 


PÓŁKOLONJE LETNIE, — Za- 
rząd m. Łodzi przystąpił jaż do 
przygotowania terenów pod półko- 
lonje letnie dla najbiedniejszych 
dzieci szkół powszechnych w Ło- 
dzi. 

Tegoroczne półkolonie rozpocz 
ną się w drugiej połowie czerwca i 
tak, jak w ubiegłym roku, urządz” 
ne będą w parku 3 Maja. (2) 


SAMOCHODY DO POLEWANIA 
ULIC. — Zarząd m. Łodzi zakupił 
2 samochody - polewaczki, które 
będą służyć do polewania ulic i rż 
nych terenów miejskich, 


POUCZENIE KOMORNIKÓW. — 
Władze otrzymały okólnik z mini- 
sterstwa sprawiedliwości, które na- 
kazuje pouczyć komorników, by 
załatwiali interesantów w sposćh 
uprzejmy i w formie grzecznej. (w) 


„IV — „GŁOS POKANNY* — 1934 


Rządcy muszą jaknajszybciej 


zwrócić sprawdzone prowizoryczne spisy wyborców 


W dniu wczorajszym. o go 
dzinie 10 rano rozpoczęły się 
pierwsze obrady głównej ko- 
misji wyborczej w siedzibie za- 
rządu m. Łodzi przy Placu Wol 
* ności 14, Posiedzenie odbyło się 
„pod przewodnictwem wicepre- 
zesa Moskwy, przy udziale za- 
stępców Piotrowskiego, oraz 
członków dr. Kamelhardta, put- 
kownikowej  Chilarskiej, dyr. 
seminarjum A, Zalewskiego, p. 
Gaux i p. Dziubani. 

Po złożeniu sprawozdań, kv- 
misja główna zastanawiała się 
nad technicznymi sposobami 
przeprowadzenia wyborów, 0- 
mówiła sposób publikacji, ob 
wieszczeń, a przedewszystkiem 
zastanawiała się nad sposobem 
przeprowadzenia spisu wybor- 
ców, przyczem komisja doszła 
do wniosku, że 
spis podany zostanie do publicz 
nej wiadomości według alfabe- 

tycznego wykazu ulic, 
z zaznaczeniem przydziału do 
okręgu i obwodu, jak również 
podane zostaną do publicznej 
wiadomości siedziby  okręgo 
wych i obwodowych komisji. 
Niezależnie od tego, aby miesz: 
kańcy naszego miasta należy- 
cie byli poinformowani. jeszcze 
raz, to jest na kilka dni przed 
terminem głosowania, obywate 
le powiadomieni zostaną o urzę 
dowaniu okręgowych i obwodo- 
wych komisji z uwzgłędnie* 
niem alfabetycznego spisu ulic. 

Pozatem w dniu wczorajszym 
komisją ustaliła kalendarzyk 
prac, w ten sposób. że przewod- 
niczący s. Moskwa i zastępca s 
ETA 


Tolerowanie lobuzerji 


zaczyna wydawać cierpkie owoce 


Onegdaj późnym wieczorem Her- 
ni przechodnie na Placu Wolności 
byli świadakami niezwykłego zajć- 
cia. Jakiś łobuziak w kolorowej 
koszuli reprezentacyjnej”  zacze- 
piat i bił przechodniów o wyglądzie 
semickim. 

Działo się to przy zbiegu ulicy 
Pomorskiej i Placu Wolności. Po- 
wiadomiony o zajściu posterunko- 
wy pełniący w pobliżu służbę za- 
trzymał owego osobnika, który zo 
stał odprowadzony do lokalu 5 ko- 
misarjatu, gdzie go zatrzymano do 
cezasi wyissaienia sprawy. 

€ 


mu Jan Wachowicz, zamieszkały 
przy ul. 11 Listopada 168. W pew- 
nym momencie doszedł nieznany 
mt osobnik, który zażądał od Wa: 
chowicza poczęstowania go papie- 
rosem, grożąc w przeciwnym razie 
„zmasakrowaniem mordy”. Gdy 
oburzony  Wachewicz odmówił, 
awanturnik wydobytem z kieszeni 
tępem narzędziem zadał mu kilka 
ciosów w głowę, poczem zbiegł w 
mieznanym kierunku. 

Do  poranionego przechodnia 
wezwano pogotowie  ubezpieczałni 
spolecznej, którego lekarz udzieli) 
napadniętemu pomocy, poczem prze 


Wczorajszej nocy wracał do do- | wiózł go do domu. (p) 


Pierwszy film w dzie- 

jach kina  obnażający 

największą plagę Ame- 
ryki współczesnej 


DAWANE 


W roli matki słynna 
bohaterka „Dziewcząt w 
mundurkach * 


DOROTHEA WIECK 


j W roli porwanego dzie» 
cka benjaminek Holly- 
woodu 


Baby le Roy | 


Następny program 


Grand- Kino 


EE w A GA | 
Ostatnie dni! 


Początek o g. 4-ej 


MAE WESI 


Kobieta, o której mówi 
cały świat w filmie p. t. 


W roli męskiej 
Cary Grant 


Nadprogram: Tygodnik 
Paramountu i P. A. T. 


Do g. 6.30 ceny zniżone 


Piotrowski urzędować będą co- 
dziennie w godzinach 18 do 21 
członkowie zaś co drugi dzień 
w godzinach od 18 do 21, w 
niedziele zaś od 10 do 13-€j. 
Główna komisja urzęduje w 
gmachu zarządu, Plac Wolności 
14, parter, pokój 5, tel. 180-81. 


Spisy wyborców 


W dniu wczorajszym, mimo 
niedzieli prowadzone były pra- 


TEATR ROZMAITOŚCI 


(dawn. Teatr Miejski) 
| Cepielniana 27, tel. 112-25. 
i Gościnne występy teatru 


Ararat 


Kier. Art. M. Broderson 
Ostatnie 4 dni! 


Hym? Efn Zych 


w 2-ch częściach, 16 obrazach. 


Reż. Sz. Dżigana I J. Szumachera 
Conferencier Władysław Godik. 


Występy 
FRYDY BLUMENTAL 


Ceny zniżone: od 70 gr. do 2.20 
Początek o g. 9.15 w. 


ce nad spisem wyborców. 
Łącznie dokonano spisu do 
400 nieruchomości, 
Wypełnione arkusze kierowo 
ne są do centralnej ekspedycji. 
gdzie za pośrednictwem goń- 
ców wysyłane są do prowadzą- 
cych mełdunki za specjalnem 
pokwitowaniem, 
Roznoszenie arkuszy odbywa 
się do godziny 24-€j. 
Referat wyborczy zarządu m. 
Łodzi zwraca się z apelem do 
prowadzących meldunki, aby 
niezwłocznie przejrzeli arkusze 
spisowe i dokonali odnośnych 
adnotacji i uwag i zwrócili ač 
kusze w czasie jaknajkrótszym, 
a najpóźniej w ciągu trzech 
dni do biur meldunkowych, 
Należy zaznaczyć, że przy. 
ewentualnem uzupełnianiu ar- 
kuszy spisowych, nie będą bra- 
ne pod uwagę nazwiska tych 
osób, które dzięki własnemu 
niedbalstwu, opóźniły swój mel 
dunek i z tej racji 
nie mają pełnego rocznego 
okresu zamieszkania, 
Wyjątek stanowią wypadki, 
gdy chodzi o zagubienie odcin- 
ków meldunkowych, a jednak 
| data właściwa figuruje w książ- 


Co usłyszymy dziś przez radjo? 


7.00 Gimnastyka i muzyka z płyt 

12.05 Muzyka popularna z płyt. 

15.10 Komunikat izby przemysł. 
handl. w Łodzi. 

15.20 Muzyka z płyt. 

15.35 Muzyka lekka. 

16.20 Lekcja języka francuskiego 


(Kurs elementarny). 
16.35 Recital fortepianowy Sta- 
niewicza. 

117.00 Recital śpiewaczy Sergjusza 
Benoni, 

17.30 Odczyt dla maturzystów z 
cyklu „Biologja* p. t. „Prawo sil- 
niejszego”. 

17.50 Odczyt p. t. „W  podzie- 
miach konspiracji 1893 — 1903 r”. 

18.10 Muzyka lekka. 

19.25 Odozyt aktualny. 

20.02 Koncert muzyki lekkiej. Wy 
katów orkiestra i Zofja Terme 
(piosenki), 

21.00 Feljeton Wacława Rogowi- 
cza p. t. „Kobiety w Sowietach”. 

21.15 Koncert z cyklu „Mnzyka 
niepodległej Polski", W programie 
utwory Karola Rathanusa. 

22.00 Muzyka lekka i taneczna. 


| 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 

Berlin (357) 

22.20 Muzyka kameralna (M. in. 
Kwintet z Kklarnetotn Webera, Im- 
promtu, Etiuda i Ballada Szopena, 
Kwartet smyczkowy Verdiego). 


Krawey damecy 
żądają 20 do 50 proc. 
podwyżki 


Przed kilku dniami wybuchł 
w Łodzi zatarg między cze- 
ladnikami, a właścicielami pra 
cowmi krawieckich damskich. 
W wyniku tego zatargu doszła 
do strejku, do którego przystą- 
piło ogółem 400 pracowników. 
Wystawili oni żądania podwyż- 
szenią dotychczasowych stawek 
płac od 20 do 50 proc. 


W celu zlikwidowania za 
targu odbyły się między zainie- 
resowanymi stronami dwie kon 
ferencje, które jednak nie do- 
prowadziły do porozumienia, 
tak, że strejk trwa w dalszym 
ciągu. 

Następna konferencja w in: 
spekcji pracy odbędzie się w 
dniu jutrzejszym. (p) 


Kolonja (456) 

32.00 Koncert (W noc letnią Spie 
(sa, Koncert fortepianowy Es-dur 
„Les Preludes” Liszta, Sinfonietta 


Haasa). 

Lipsk (382) 

21.15 Symfonja IX Bracknera 

Stuttgart (523) 

21.30 Syfonja nr. 1 Schumana. 

Wiedeń (507) 

18.55 Opera Mozarta „Wesele Fi- 
gara”, 

Londyn (261) 

21.40 Operotka Lehara „Fryde- 
ryka“, 

Medjolan (368) i Rzym (421) 

21.00 Koncari z udz. wiolonczełi- 
sty Piatigorskiego (Koncerty Boc- 
cheriniego i Haydna, Drobne utwo- 
ry). 

Sztokholm (426) 

21.10 Opera Massoneta .,/Thais". 

Bero-Miinster (540) 

21.10 Uwertura na smyczki i trąb 
kę Rathansa, Toccata fortepianowa 
Vogla, Oktet dety Strawińskiego, 
Koncert fortepianowy nr. 2 Łopat- 
nikowa. 

Budapeszt (550) 

20.10 Koncert (Uwertura „Leono 
ra nr. 3” Beethovena, Suita Fis- 
mol! Dohnanyi'ego, Koncert skrzyp 
cowy Strawińskiego, Psalmus hun- 
garicus Kodały'ego). 


TEATR i MUZYKA 


TEATR MIEJSKI 
Dziś, w poniedziałek po cenach 
uajniższych szwika Alsberga „Kon 
nikt“. 
Wtorek i w środę 
„Twara Kreugora”. 


TEATR POPULARNY 
Dziś, w poniedziałek o godz. 8.30 
dana będzie w dalszym ciągu cie- 
sząca się niesłabnącem  powodze- 
niem operetka w 3 aktach Waltera 
Kollo „Królowa nocy”, 


powtórzenia 


NAKŁADEM KSIĘGARNI ŁÓDZ- 
EJ », TAJ" 
Łódź, ul. Prez, Narutowicza nr. 2 


ukazały się już 


„GRZEGHY WIELKIEGO 
MIASTA” 


Filmo-romans 


Szymona Bogdanowicza 


Do nebycia we wszystkich księ- 
garniach. 


Cena 2 zł. 


TŘ 


ce meldunkowej, Zarząd m. Ło 
dzi w takich wypadkach przy- 
dziela bezpłatne blankiefy mel- 
dunkowe dla uskutecznienie 
odnośnego zapisu. 


Akcja wyborcza 


W dniu wczorajszym odbył 
się zaledwie jeden wiec dozor- 
ców, przy ul. Urzędniczej 13, 
poświęcony sprawie wyborów. 
Wiec zorganizowany został 
przez związek „Práca“, Zebrani 
postanowili pójść do wyborów 
z komitetem wyborczym na- 
prawy gospodarki samorządu. 

Na wiecu  przedwyborczym 
właścicieli nieruchomości, kt+- 
ry odbył się przy ul. Zachod- 
niej 26 powzięto uchwałę pój- 
ścia do wyborów z komitetem 
wyborczym naprawy gospodar- 
ki samorządu, 

Na Widzewie odbyło się zgro 
madzenie. na którem  przema- 
wiał inż, Wojewódzki, omawia- 
jac sprawy samorządowe. 

W lokału własnym przy ml. 
Przejazd 36 obradował związek 
nauczycielski, który również za 
stanawiał się nad sprawą wy- 
borów. 

W innych organizacjach za- 
wodowych, a więc w klasowych 
związkach, organizacjach ży- 
dowskich, organizacjach pra- 
cowników umysłowych i t d 
odbyły się zebrania wyłącznie 
dla członków, przyczem zasta- 
nawiano się nad sprawą wybo- 
rów i omawiano sposób po- 
działu Łodzi na okręgi, sprawę 
głosowania w okręgach i obwo- 
dach, it. d. (a) 

e 


został 
p- 
i p- 


Onegdaj wieczorem 
utworzony żydowski blok 
grupowań politycznych 
spodarczych, 

Do bloku weszły ugrupowa- 
nia polityczne: „Aguda“, „Bez- 
partyji religijni“ i „Ludow- 
cy“ oraz prawie wszystkie go- 
spodaTrcze organizacje  żydew- 
skie. 

Do prezydjum komitetu wr- 
borczego wybrano p.p. posła 
Mincberga, adw. Wajcmana i 
radcę Jakóba Herca, (p) 


zniżone 
od 1,09 


Piesniarz 
Warszawy 


wspaniała komedja 
polskiej produkcji 


Eug. BODO 
Michał Znicz 
Wład. Walter 
M. Gorczyńska 


Nadprogram: 


Bohaierska 
wyprawa 
Czeluskina 


GLOS SPORTOWY 
Dzień ligowych niespodzianek 


Sensacyjne klęski Pogoni i Warty. -- Ł. 


Wezorajszą niedzielę śmiało 
można nazwać dniem ligowych 
niespodzianek, i to niebylejakie 
go kalibru, 

Największą sensację wczoraj 
szych wyników stanowi poraż- 
ka Pogoni lwowskiej, która 
przegrała z Gracovią, Porażka 
ta zdumieć musi ogół sportowy 
przyzwyczajony już do zwy- 
cięstw Pogoni na własnem bo- 
isku, a właśnie mecz z Craco- 
vią grała Pogoń na własnym te- 
renie i mimo to przegrała wy- 
soko. Niepowodzenie Pogont, w 
obliczu jej wyjazdu na tournee 
do Francji i Belgji jest niepo- 
kojące. Zachodzi obawa czy 
lwowianie będą w stanie godnie 
reprezentować piłkarstwo pol 
skie na Zachodzie, gdzie jesz- 
cze mają w pamięci doskonałe 
wyczyny drużyny krakowskiej 
w końcu ubiegłego sezonu. 

Drugim zastanawiającym wy 
nikiem jest wysoka przegrana 
Warty w Siedlcach. Snać po- 
znańczycy nie są zbyt groźnym 
zespołem, skoro przegrali do 
drużyny, która podczas pobytu 
w Łodzi nie zdołała zaimpono 
wać. A może w tym wypadku 
własny teren odegrał tak waż- 
ną rolę? 

Polonia z Wisłą i ILegja 2 
Garbarmią walczyły na remis 
Tu zastanawia dobra postawa 
Polonii, która nie ugięła się 
przed groźną Wisłą i wywiozła 
z Krakowa jeden cenny punkt 
Dopełnieniem wczorajszych 
ników jest zwycięstwo ŁKS 
nad Podgórzem, które dowodzi 
pewnej poprawy łódzkich li- 
gowców, I w ten sukces, przy- 
znać musimy nie bardzo chcia- 
ło się wierzyć; a więc zalicza- 
uty go do rzędu niespodzianek, 

Po tych wynikach można juź 
sklasyfikować drużyny w tabe- 
li. Uwzględniamy wszystkie do- 
tychczasowe rezultaty i podaje- 
my ją poniżej: 


TABELA GIER LIGOWYCH 


1. ŁKS. 4 2 4:1 
2. Polonia 4 3 48 
3. Wisła a JU 1 | 
4. Garbamia 3 2 21 
5. Ruch Z98 M. TSG 
6. Gracovia 2 2 <$4 
7. Strzelec 8 GE 
8. Pogoń 2 2 4% 
9. Warszaw. 2 2 3:4 
10. Legja 0 291728 
11. Warta 627 KĘ 
12. Podgórze — 3 1:6 
Jak widzimy na czele tabeli 
kroczy £. KL Sp, mając 


najlepszy stosunek bramek o: 
bok Wisły i ani jednego punktu 
straconego, Tuż za nim kroczy 
Polonia i Wisła. Ostatnie miej- 
sce tabeli zajęło odrazu Pod. 
górze, które w trzech meczach 
doznało trzech porażek. 

Jedyną obok ŁKS, drużyną 
która dotychczas nie straciła 
punktu jest śląski Ruch. 

Wyniki 
LEGJA — GARBARNJA 
1:1 (0:1). 

WARSZAWA. — Mecz roze- 
grany na stadjonie Legji za- 
kończył się z trudem uzyska- 
nym przez gospodarzy wyni- 
kiem remisowym 1:1. Legję 
prześladował wyraźny pech, 
gdyż w 3 minucie Martyna 
strzelił samobójczą bramkę, 
dzięki czemu Garbarnia przez 
dłuższy czas prowadziła. Po 
tej bramce Legja za wszelką ce- 
nę chce wyrównać, do przerwy 
mie udaje się jej jednak tego 
dokonać, 


W drugiej połowie gra toczy 
się ze zmienną przewagą, prey- 
czem Legja po kilku ładnych 
atakach zdobywa w 22 minucie 
wyrównującą bramkę przez 
Wypijewskiego, Sędziował do- 
brze p. Lange z Łodzi. Widzów 
2.500, 


WISŁA — POLONIA 0:0. 

KRAKÓW, — Wynik meczu 
nie odpowiada przebiegowi gry, 
gdyż drużyną lepszą była Wi- 
sła, zasługując conajmniej na 
jedną bramkę.Polonia grała b. 
ambitnie, jednak ustępowała 
przeciwnikowi pod względem 
zgrania i celności strzałów ma 
bramkę. Pomimo przewagi, go- 
spodarze nie mogą zdobyć 
bramki, dzięki szczęśliwej i do- 
brej obronie tyłów Polonii — 


Również i warszawianie kilka 
„muro w anych“ pozycji nie wy- 
zyskują i mecz kończy się wy- 
nikiem bezbramkowym. 


Widzów 3 tysiące. Sędzia p. 
Szneider. 


STRZELEC — WARTA 5:2 
(2:1) 


Mecz przyniósł wielką nie- 
spodziankę w postaci wysokie 
go zwycięstwa gospodarzy. 
Strzelec był świetnie dyspono- 
wany strzałowo. co się uwido `z 
niło szczególnie w drugiej po- 
łowie. Warta wypadła w Siedl 
cach blado i nie wytrzymała do 
końca meczu tempa. 

Strzelec z miejsca narzuca 0 


sire tempo i stopniowa uzysku: 
je przewagę, ktorej nie wvpn:zt 


Łódź, 


dnia 23 kwietnia 1934 r. 


cza do końca spotkania, zdo 
bywając aż pięć bramek, w tem 
trzy przez Klimka i dwie przez 
Gwcździńskiego (w tem jedną 
z karnego). Bramki dla War- 
ty zdobyli:  Szerfke i Kryśkie- 
wicz. Sędziował p. Dobrzański 


CRACOVIA — POGOŃ 41 
(2:0), 

Cracovia pomimo obcego te- 
renu wygrała pewnie i była ze 
społem znacznie lepszym. Po- 
goń grała niemal przez cały 
czas w 10-kę wskutek opuszcze 
nia boiska przez Borowskiego, 
który został silnie kontuzjowa- 
ny, Już w pierwszej połowie 
bramki dla Cracovii zdobywają 
Ciszewski i Kossok, poczem po 
przerwie dalsze bramki uzy- 
skują Zembaczyński 


i Pająk. 


Jedyną bramkę dla Pogoni zda- 
był z rzutu karnego Matjas, 
Sędziował p. Posner. 


Najbliższe mecze 
ligowe 


Najbliższa niedziela będzie bar: 
dzo pracowitym dniem dla druży 
ligowych. Kalendarzyk przewiduje 
aż sześć spotkań, a więc wszysikie 
drużyny będą na starcie. Drużyna 
ŁKS wyjeżdza do Krakowa na 
mecz z Cracovią, W Warszawie 
odbędzie się spotkanie Polonii 3 
Garbarnią, w Hajdukach Wielkich 
Ruch gościć będzie Wisłę, we Lwo- 
wie Pogoń — Strzelec, a w Pozna- 
niu Warta — Warszawiankę, Po" 
zatem w Krakowie odbędzie się 
jeszcze drugi mecz pomiędzy Pod- 
górzem a stołeczną Legją. 


EL. K. $.-- Podgórze 2:0(2:0) 


Chociaż Podgórze uchodzi za 
najsłabszy zespół ligowy nie 
wiele obiecywano sobie po 
wczorajszym meczu. Nastrój 
pesymistyczny musiał zapano- 
wać wśród zwolenników ŁKS., 
gdy patrzeli na słabiutką grę 
łodzian w spotkaniu z siedlec- 
kim Strzelcem, 

Okazuje się jedak, że wystar- 
czyły zmiany na dwuch pozy: 
cjach a całość pracowałą skład. 
niej. W drużynie zapanował in- 
OILTE RI HE ZZ ACZ AoA ITA 


Zjazd gwiaździsty 


Union-Touringu 

W dniu wczorajszym odbył się 
motocyklowy zjazd gwiaździsty, 
organizowany przez Union - Tow 
ring, który był połączony ze zjaz: 
dem plakietowym. W zjeździa 
gwiaździstym startowało 31 zawod 
ników z 7 klubów, z których 24 
przybyło w  przepisowym czasie, 
zaś po zamknięciu mety czterech. 

W klasyfikacji drużynowej na 
pierwszem miejscu uplasował się 
Union - Touring, zdobywając 1,782 
p. jednak jako organizator imprezy 
zrzekł się miejsca na korzyść ŁKM, 
którym zdobył 1368 p., przed PTC. 
Wobec tego pierwszą nagrodę otrzy 
mał LKM, 

W poszczególnych kategorjach 
zwyciężyli: w motocyklach poje 
dyńczych do 350 ca: 1) Libich (UT) 


„|99 p., przed Michałowskim (ŁKM) 


365 p. W ketegorji ponad 350 ca* 
1) Duraj (LKM), 379 p. przed Popie 
lasem (ŁKM) 293 p. W kategorji 
do 600 ca 1) Szałkiewicz (PTO) 
EO2 p. przed Gneselem (UT) 450 
p- W kategorji ponad 600 ca. z przy 
czepkami: 1) Pytowski (4KM) 429 
p. przed Feinmesserem (2KM) 291 
pkt. 

W zjeździe plakietowym wzięło 
udział 9 zawodników. Nagrodę ze- 
społową za największą ilość przeje 
chanych kilometrów zdobyło Robot- 
nincze Stow. Sportowe z Warszawy, 
Na zjeździe był obecny delegat 
PZM p. Krupiński, 


ny duch. Rozumie się, że ŁKS. 
nie jest jeszcze wyrównanym 
zespołem, że widzieliśmy go w 
daleko lepszej formie, że musi 
wciąż pracować nad sobą, lecz 
poprawa formy jest pocieszają- 
cym objawem, a to pozwala klu 
bowi spokojniej patrzeć w przy 
szłość, 

Pegza II jest w damej chwili 
najodpowiedniejszym kandyda- 
tem na środkowego pomocnika 
Pracuje niezmordowanie cały 
mecz i pcha atak naprzód. Gdy- 
by jeszcze udało się  wreszcłe 
kierowictwu znaleźć takiego na 
środek ataku, coby to była za 
różnica! Fiedler nie ma inklina- 
cji do gry zespołowej, jest słaby 
fizycznie, boi się podchodzić 
pod gracza, przetrzymuje zby 
tecznie piłkę i nie potrafi po- 
łączyć akcji. To też lewa stro 
ną komnikuje się z prawą bez- 
pośrednio. Znacznie lepiej grał 
Sowiak i był najskuteczniej 
szym w ataku. Obydwie bram: 
ki to jego dzieło. Miał on lep 
szego partnera w osobie Króla 
niż Miller w Durce.  Jańczyk 
nie wytrzymał tempa a Gałec- 


ki w obronie miał niepewne mo 
menty. Piasecki zawsze na sta- 
nowisku. 

Podgórze, losując stronę 2 
wiatrem, rozpoczęło odrazu w 
szybkiej tempie szereg ataków 
Akcje te utykały na natrafiano 
na Karasiaka. Napastnicy Pod: 
górza skłonni do strzałów, za: 
częli bombardować bramkę 2 
daleka i chociaż strzelali celnie 
Piasecki iF* zawiódł. Atak był 
bodajże najlepszą częścią Pod 
górza. Nie bawiono się w zawi- 
łe kombinacje, zdobywano szyb 


ko teren i strzelano.  Dzielną 
podporą ofenzywy gości był 
Kret, za to obrona słabsza i 


zbyt powolna. Koczwara chwy- 
tał pewnie, lecz jego wybiegi są 
czasami zbyt ryzykowme, Prze 
puszczonych bramek nie był w 
stanie obronić, 

Okazuje się, że ŁKS, grał le- 
piej, a mówiąc ściślej skutecz 
niej, gdy musiał walczyć z wi 
churą. W sukurs gospodarzom 
przyszła kontuzja Offinowskie 
go. Od tej chwili z przewagi 
Podgórza nie pozostało śładu i 
gra momentalnie przeniosła się 


Tragiczny wyścig 


Czterech kierowców padło ofiarą śliskiego toru 


RZYM, 22.4. (PAT) — We Wło- 


szech w Aleksandrji na okrężnym 
wyścigu autemobilowym wydarzył 
się szereg straszttych katastrof au- 
tomobilowych. 

reden z kierowców, Carlo Po- 
drazzini na Masserati wywrócił się 
wraz zautem i zginął na miejscu 
wskutek zgniecenia klatki piersło 
wej. 

Słynny kierowca włoki Nuvolari 


na tym samym wyścigu ulegt rów- 
nież wypadkowi złamania lewej 
nogi. 

Trzeci kierowca Minozzi wjechał 
w tłum, raniąc 6 osób. 

Czwarty kierowca Ferrari wywró 
cił się również raniąc sobie twarz, 
przyczem auto jego zapaliło się 

Wszystkie te wypadki nastąpiły 
wskutek śliskiego toru. 


Najbardziej frapującym filmem, którego akcję śledzi się z za- 
partym oddechem od pierwszej do ostatniej sceny jest 


„begjon Śmierci” 


(Gdy Szaleńcy Kochaia) 


niemal, że na pole karne 

ści. Wskazówki zegara iż, 
ty się do kresu swej wędrówki, 
gdy wtem wspanale przerywa 
się Król i silnie strzela, Kocz- 
wara z trudem obronił na kor- 
ner, a za chwilę był już bezrad- 
ny wobec pięknej główki So- 
wiaka. Piłka skierowana w prze 
ciwległy róg wpadła do siatki. 
Jeszcze chwila i koniec meczn, 
szybciej jednak Sowiak obegrał 
Kasinę i pięknym strzałem pod 
wyższył wynik. Przerwa. 


W 10-kę wyszło Podgórze na 
boisko, w 10-kę grało drugą 
część meczu. Szas niemal żad- 
nych, a jed mak goście nie zre- 
zygnowali. Kilka razy udało im 
się poważnie zagrozić bramę 
ŁKS, i tylko niecelności strzej- 
ców ŁKS, zawdzięcza utrzyma- 
nie wyniku. 

ŁKS, atakował bez powodze- 
nia, Kilką rzutów wolnych nie 
wyzyskano. Pod koniec tempo 
osłabło. Przeciwnicy zdradzali 
zmęczenie. Wynik został utrzy- 
many. Zawody prowadzi p. 
Walczak, Publiczności do 1500. 
CETE INTE ZPOREZ CZORT ZAZIE 


NAJWESELSZA 
KOMEDJA 
WIEDEŃSKA 


oparta na dziejach 
dworu 


Habsburgów 


PEŁNA 
PIKANTERJI 
ŚPIEWU 
UPOJNYCH 
MELODJI 


Cesarskie 
howy 


mówiona i śpiewana 
po niemiecku 


Rr. 110 


Mecz kohiecy 
Polska —Włochy 


Polski związek lekkoatletyczny 
otrzymał zaproszenie od włoskiego 
zw. lekkoawetycz: ego na rczegranie 
meczu kcbiecrro Polska —- Włochy 

Merz ten cwbvłby się w tym ro- 
ku w Bolonii w końcu wrześr:4 Jub 
na początku |.ażdziernik%, 


Esfonia przegrywa 
ze Śląskiem 7:9 


KATOWICE. 22.4. — W niedzie- 
lę późnym wieczorem rozegrany 
został na Śląsku międzynarodowy 
mecz bokserski pomiędzy reprezen 
tantami Estonji a Śląska. Zwycię- 
żyli ślązacy w stosunku 9:7. 

W wadze muszej Jarząbek poko 
uał Freymutha: 

w koguciej Krawczyk wygrał 
z Kaebi: 

w piórkowej 
Soebergowi; 

w lekkiej Białas przegrał z Stipu- 
iowem; 

w półśrednież Rabański przegrał 
z Solendrem; 

w średniej Gburski wypunktował 
Kapustina; 

w półciężkiej Wrazidło ztemiso- 
wał z Rómerem; 

w ciężkiej Uharek znokautował 
w pierwszej rundzie estończyka 
Rdelmana. 


Nowacka 1 Fjalka 


mistrzami Polski w bie- 
gu naprzełaj 

W dniu wczorajszym odbyły się 
we I'wowie i Krakowie biegi na 
przełaj o mistrzostwo Polski dla 
pań i panów. W biegu dla pań, któ 
ry odbył się we Lwowie na dystan 
sie 1000 mtr. zwyciężyła Nowacka 
(AZS — Warszawa) w czasie 3:04 
przed Robakowską (Sokół — Ma- 
cierz) i Gaskarską (AZS). 

— W biegu dla panów na dy- 
stansie 9 klm. w Krakowie zwy- 
ciężył Fjałko w czasie 31 min. 
30,4 sek. przed Hartlikiem 31.40, 


Matuszczyk uległ 


Rozgrywki piłkarskie w łódz 
kiej klasie A osiągnęły juź 
punkt kulminacyjny jeśli cho- 
dzi o połowę pierwszej rundy. 
Niemal wszystkie drużyny ma- 
ją jeszcze do rozegrania po 
cztery spotkania, a układ sił w 
tabeli, nie wiele się zmienił. — 
Nadal prowadzą bezkonkuren- 
cyjnie ŁTSG, i Strzelecki K. S., 
lecz po wczorajszem zwycię- 
stwie nad WKS. do głosu do- 
chodzi rówmież i Union - Tou- 
rmg. Chwilowo zajmuje on dal 
szą lokatę, lecz tyłko z tego 
względu, że ma jedno spotka: 
nie mniej rozegrane, 

Wyniki sobotnich i niedziel- 
nych zawodów nie zaskoczyły 
nas. Przewidywania nasze speł- 
niły się co do joty. Podkreślić 
trzeba, iż kroczące w zwycię- 
skim pochodzie ŁTSG, miało 
wczoraj słabszy dzień i zaled- 
wie różnicą jednej bramki po- 
konało marudera tabeli, Wimę. 
Wnik ten świadczy tylko o po- 
prawie formy fabrycznego ze- 
społu, eo  sygmalizowaliśmy 
przed tygodniem. 


Niespodzianką do pewnego 
stopnia jest wysokie zwycię- 
stwo Turystów nad groźnym 
WKS., oraz porażką rezerwy 
ŁKS, w spotkaniu z Hakoaherm. 
Hakoah zarobił dwa punkty i 
piąte miejsce w tabeli, wy- 
przedzając W. K. 5. 


Na dole nic się nie zmie- 


Janowskim (8000 mtr, z tyłu) i Pu- | niło. Pochód zamyka Wima bez 


chalskim. 


punktów. Strzelecki K, S, do- 


Kolarski bieg naprzelaj 


Głowacki (AZS) zdobył po raz pierwszy 
nową nagrodę 
Dzięki inicjatywie ŁKS od szere- | Drugim był również warszawianiin 
gu lat odbywa się w Łodzi na po» | Lipiński (Skoda). Czas Głowackie- 
Czątku sezonu kolarski bieg naprze- | go wynosi 1 godz. 4 min. 46 sek. 


łajj Nagrodę ufundowaną przez 
ŁKS zdobył już na własność znas 
my kolarz warszawski, Kiełbasa, 
wobec czego ŁKS, pragnąc utrzy' 
mać nadal tę konkurencję ufundo 
wał nową nagrodę. W dniu wczo 
rajszym po raz pierwszy walczono 
o tę nagrodę. 

Dystans biegu wynosił 25 kim. 
Trasa prowadziła z boiska ŁKS-y 
przez Langówek, Radogoszcz, Ka- 
ły, Konstantynów, Retkinię i Ka 


rolew x powrotem na boisko. Star 
towało ogółem 36 zawodników, z 
których przybyło do mety 31. Zwy 
ciężył w b. dobrej formie Głowac 
ki (AZS — Warszawa), zdobywa 
iac poraz pierwszy nową nagrodę. 


Á 


|zaś Lipińskiego 1.04,56 min. 


Dalsze miejsca zajęli zawodnicy 
łódzcy, a mianowicie: 3) Kacprzak 
(Resursa Łódź) 1.05,34, 4) Wój- 
cik (Rapid), 5) Stefański (Zjedn.), 
6) Jaskulski (SKS), 7) Freund 
(TZS). 8) Kolski (Makabi), 9) Ko- 
łodziejczyk (Resursa) i 10) Odartus 
(ŁKS). 

Dalsze miejsca Kołodzieiczyk i 
Odartus zajęli wskutek licznych de 
fektów rowerów. Warszawianie Gło 
wacki i Lipiński na odcinkach pie 
szych i trudnych do przebycia zy- 
skiwali znacznie na terenie dzięki 
czemu bieg prowadzili i przybyli 
bezkonkurencyjni do mety. Organi 
zacja zawodów dobra. 


OKULARY 


BINOKLE 
LORGNON 


lstn, ud r. 1804 MAGAZYN OPTYCZNY 


SZYMON URBACH 
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Łódź, Piotrkowska 33. Tel. 222-23. 
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23.1V— „GŁOS _PORANNY* — 


Padło już 95 bramek 


w mistrzostwach łódzkiej A-klasy 
Na czele tabeli nadal utrzymują się ŁTSG i Strzelecki K. S. 


trzymuje kroku leaderowi ta- 
beli i gładko uporawszy się z 
Kaliskim K. S., twardo osiadł | 
na drugiem miejscu.  Słabiej | 
nieco grał Widzew, zwyciężając | 
różnicą jednej bramki Makai. | 


TABELA ROZGRYWEK KL. A 


1. ŁTSG. 9 For -22:4 
2. SKS. 9 56  16:4 
3. Widzew A 9:4 
4, U. Touring 6 4 8:2 
5. Hakoah 5 5 10:17 
6. WKS. 4 $$ 9:9 
7.ŁKS. IB. 4 5 6:13 
Makabi 4% 6:1 
9, KKS. 2 6 2:16 
10. Wima — 5 5:12 


Wyniki 


WIDZEW — MAKABI 2:1 (1:1) 

Mecz rozegrany na boisku przy 
ul, Wodnej przyniósł dalsze dwa 
punkty drużynie robotniczej, która 
odniosła zasłużone zwycięstwo. 

Pierwsza połowa toczy się ze 
zmienną przewagą, przyczem pro 
wadzenie zdobywa Makabi ze 
strzału Rubinsztajna w 15 min. 2 
zamieszania podbramkcwego, W 7 
minut później Uptas wyrównuje dla 
Widzewa. Do przerwy wynik nie 
ulega zmianie. 

Po zmianie pól Widzew staje się 
całkowicie panem sytuacji, lecz 
pech, prześladujący napastników, 
nie pozwala na podwyższenie wyni 
ku. Dopiero w 30-ej minucie za rę 
kę sędzia dyktuje rzut karny, któ- 
ry zamienia Głogowski na drugą 
bramkę dia Widzewa. Wyróżnili się; 
w Widzewie para obrońców i Uptas 
w ataku, zaś w Makabi Basin w po 
mocy i Goldberg w ataku. Sędzio- 
wał p. Stępień. Przedmecz rezerw 
10:1 dla Widzewa. 


U. - TOURING — WKS 4:1 (1:1). 

W pierwszej połowie Turyści gra- 
ją pod wiatr, jednak pomimo to 
mają lekką przewagę. W drugiej 
połowie przewaga ta była już kom- 
pletna. W drużynie U.-Touringu do 
brze wypadła gra linji ataku, z któ 
rej czterej napastnicy podzielili się 
lupem bramkowym. Wyróżnił się 
zwłaszcza Świętochowski i „Beker“. 
WKS miał słaby dzień, przyczem 
atak jego w przeciwieństwie do ata 
ku U.-Touringu nie umis? się zdo- 
być na celową i skuteczną grę. 
Jedynie Stolarski był dobry, jed- 
nak nie znajdował zrozumienia u 
partnerów. 

Do przerwy oba zespoły zdoby- 
wają po jednej bramce: Union-Tott- 
ring przez Omencettera a WKS 
przez Stolarskiego. Po przerwie U.- 
Touring zdobywa dalsze trzy bramt- 
ki ze strzałów Stawiekiego, Święto- 
sławskiego i Nykla. Sędziował p. 
Otto. Przedmecz rezetw 3:2 dla 
WKS-n. 


ŁTSG — WIMA 3:2 B0). 
ŁTSG prowadziło już w stosunku 


3:0, mając w pierwszej połowie 
znacznie więcej z gry. W drugiej 
połowie sytuacja uległa zmianie 


i Wima stała się stroną atakująca, 
demostrując ładną grę. Prowadzenie 
dła ŁTSG zdobył Królewiecki, po- 
czem druga strzelił Piel, zaś trze- 
cia padła z zamieszania podbram* 
kowego. Wima nie peszy się jed- 
nak i po zmianie pół gra b. ambit- 
nie, rewanżując się dwiema bram- 
kami ze strzałów Lećmirskiego i Ba 
lenia. Sędziował umiejetnie p. An 
drzejak. 
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Złóż dziś ofiarę 
na marynarkę 
wojenną 


1934 


SKS — KKS 4:0 (2:9). 

Kalisz, 22.4, — Wizyta Sirzelec- 
kiego K. S. w Kaliszu wzbudziła 
duże zainteresowanie, Łodzianie 
okazali się zespołem od gospodarzy 
znacznie lepszym i przeważali za- 
1ówno pod względem techniki, jak 
i zgrania i bojowości. Wobec tego 
wynik 4:0 był zupełnie zasłużony 
a nawet, gdyby nie szczęśliwa gra 
KKS-u mógł być jeszcze wyższy. 


Mecz toczył się pod znakiem sta- 
lej przewagi SKS-u, który zdobył 
w obu częściach po dwie bramki 
przez Antczaka (2) i Owczarka (2). 
Pierwsza z tych bramek została zda 
byta z rzutu karnego. Mecz obfito- 
wał w burzliwe sceny, gdyż pu- 
bliczność niezadowolona z orzeczeń 
sędziego zachowywała się b. agre- 
sywnie. Sędziował p. Rymer, 


MISTRZOSTWO KLASY B. 

W dniu wczorajszym odbyły się 
następnjące dalsze mecze o mistrza 
stwo łódzkiej klasy B. 


HURAGAN — SZTERN 1:0 (0:0) 

Mecz został przez sędziego wsku 
tek awantur na 30 minut przed koń 
cem przerwany. (Gra niezwykle 
ostra, przyczem sędzia usunął z bo- 
iska dwuch graczy Huraganu i jed 
nego ze Szternu.. Wskutek niesta- 
wieria się wyznaczonego sędziego, 
iunkcję tę sprawował sędzia przy- 
godny p. Safian. 

W przostałych meczach B-klaso 
wych Tur pokonał IKP 4:1 (4:1), 
zaś w Zgierzu tamtejszy Sokół po: 
konał Bar-Kochbę 8:0, 


Bramkarz Makabi 
złamał nogę 


W czasie meczu między drużyna. 
mi klubów Widzew i Makkabi, któ. 
ry odbywał się w dniu wczoraj- 
szym na boisku przy ul. Nawrot 61, 
miat miejsce nieszczęśliwy wypa- 
dek, ofiarą ktćrego padł 29-letni 
Lajb Hirsz, zamieszkały przy ul. 
Pomorskiej 29, członek klubu Ma- 
kabi. Hirsz kopniety przez jednego 
ze współgrających w nogę odniósł 
załamanie prawego podudzia, We- 
zwany lekarz pogotowia opatrzył 
rannega i przewiózł do szpitala. 


| 4 


Diwarcie Sezonu 
łuczniczego w bodzi 


W dniu wezorajszym odbyło się 
na strzelnicy 5KS-u otwarcie sezo- 
nu łuczniczego w Łodzi, W zaw- 
dach wzięło udział 61 zawodników, 
z Łodzi i prowincji. Startowało 11 
zespołów, z pośród których na pier 
wszem miejscu uplasował się SKS 
(Łódź) 230 p na 450 p. możliwych 
Drugie miejsce zajął HKS (Zgierz) 
224 p. 3) Organizaci przysposobie 
nis kobiet (Łódź) 139 p. 4) Związek 
strz. Łódź — 124 p., 5) WKS (Łódź) 
119 p. Indywidualnie pierwsze miej 
sca zajęli: 1) Szymczak (HKS 
Zgierz) 92 p. na 150 p. możliwych. 
2) Dutkewa (SK3 — Łódź) 84 p, 
y Talkowski (HKS — Zgierz) 77 
p 4) Mardyłówna (SKS Łódzi 
Ti pe 5) Rydlewska - Malinowska 
(SKS) 69 p. Odznakę luczniczą Kl 
Miei (brązową) zdobyła 14 zawod- 
ników. Komisarzem zawodów była 


r. FPotzowa Stefanja, sędziowali pp. 
Zdziennieka, Cieślak i Koss. Orga- 
nizacja wzorowa 


Hebda zwycięża 
Maksa Stolarowa 
W dnin wczorajszym odbyły sie 
w Warszawie dalsze mecze tenniso 
we naszych cezolowych tennisistów, 
w ktćrych Hebda pokonał M, Sto- 
larowa 6.2, 6:8. 4:6 I 62. zaś Tło- 
rzyński trenera Bolsano 4:6, 6:1. 
6416:35. W grze podwójnej para 
Wittman; Hebda pokonała braci Słę 
larowów 6:2, 6:4 i 6:4 


Walne zebranie 
Związku Związków 
W dniu wczorajszym odbyło się 
Walne zebranie związku związków 
sportowych w Warszawie, któremu 
przewodniczył płk. Ulrich, Na zebra 
niu tem postanowiono starać się a 
znicsicnie zakazu należenia młodzia 
ży szkolnej do klubów sportowych 
W wyborach uzupełniających na 
prezesa wybrana pik. Ulrycha i na 
Fa 
tysia, dr. Orłowicza, red. Sikorskie- 
go i mjr. Goebla, 


członków zarządu: naczelnika 


97-letni wojak 


w oczekiwaniu nowe, wojny 


W miejscowości Bjelovar „mieszka 
mejaki Jovanu Herak, szczyczący się ty 
tem „najstarszego i najbardziej za- 
służonego żodnierza Jugosławii". Liczy 
om 97 lat i ma rangę pułkownika. W 
ciągu 65 lat służył w armji. Chrzest 
bojowy otrzymał przed 70 laty w wai- 
oe IAmstro"Węgier przeciw Włochom. 

W roku 1900 wystąpił z wojska, lecz 
podczas wielkiej wojny walczy? znów 
po stronie Austri. ; 

91-letni pułkownik jest jeszcee czyn 
nym połityłkdem. Ostatnio ogłosił na 
łamach jednego z dZienników cykl ar- 
jtykałów p. 4 „Stułecie, które będe ob- 


chodził na polu walki“, Sędziwy piil- 
kownik analizuje obetny wkład stosun 
ków międzynarodowych i przepowia= 
da rychłe ich „zawikłanie, którego je» 
dymem rozwiązaniem będzie rozprawa 
orena“, W zakończeniu swych artye 
kutów Jovan Herak pisze: 
„Ponieważ jestem przewidujący, 
ożyszczę już guziki swego umiformu * 
mam nadzieję, że stulecie swych troe 
dzin będę obchodził na polu bitwy”. 
Popularny wśród miejscowej hadnę 


ści mulłkownik zyskał sobie miano 
„przedwczesnego proroka wojny , zbył 
starego wojaka”. 


Drakoński kodeks 


dia wieroło 


Wejaka Zuzanna NotEnstam, Ż:na | 


policjamta ohicagoskiego, "wytoczyła 
sprawę przeciwko kochance swego mę 
ża, pani Myrtle Tanner Blachiidze. o 
„zawiładmięcie jego uczuciami ma szko 
dẹ m.dzinmy i małżonki", Sąd przy- 
znał zdradzonej żonie odszkodowan e 
w wysokości 6 tysięcy dolarów! Sku- 
gana kochanka mie była w stanie wis- 
ość tej sumy. Żona pligjènta zrezy- 
awah wówczas r przysądzonego 
jea odszkodowania pod wammkiem je- 
drnak, że jej mąż podporządkuje się 
specjalnemu „kadeksiw?', W arołomny 
policjant powinien: 

Zerwać wszelkie dotychczasowe zna 


4440040000494040000900000 | mości z kobietami. 


imnego męża 

Wnacać do dormi 
pracy. 

Wychodzić z żoną cosiajmniej dwa 
razy w cągu tygodnia. 

Pozostawać ręsztę wieczorów w do 
mu. Tylko jeden wieczór ma wi ny, 
lecz musi wówiczas powrócć przed 
pólmocą, y 

Przyzwoicie się ubierać, gdy Wy= 
chodzi w towarzystwie żony. 

Codziennie odbywać z aajimlodszą 
córką godzinny spacer. 

Zaprzestać picia alkoholu. 

Obdarowywać żonę prezentami w 
każdą rocznicę Subu oraz w dzień jej 
urodzin. 

Catpowika ponsi, oddawać Sawa 


natyohmias! pa 


Przy stosowaniu kremu Preciosa, 
spostrzeże Pani, że skóra Jej twarzy 
stoje się z dnia na dzień blelszą 
I delikatniejszą. Piegi zostały usu- 
niate, a cera nabrała świeżego mlo- 
dzieńezego wyglądu. Zrobił toznako* 
mity, niezastąpiony Krem Preciosa, 


PRECIO/A 


I „ PERFECTION” 


Gabinet kosmetyki 
łecaniczej | toaletowej 


Z. SZWĄLBE 


dyplom Uniwersptecki 
Moniuszki 1, tel. 1327-99. 


Usuwanie wszelkich 
defektów aery. 
Usuwanie bezpowrotnie | bez 
śladów szpecących włosów. 


Przyjmuje 10—2 I 4 —8 wicca. 


PIEGI ZNIKAJĄ 


— 1934 


Nowy rozkład jazdy 


obowiązujący od 15 maja na P. K. P. 


Łódź Fabryczna — 
przyjazd: 

2.15 z Warszawy i Tomaszowa 

525 z Warszawy i Koluszek 

6.12 z Koluszek roboczy 

7.10 z Krakowa ji Częstochowy 

7.27 z Koluszek roboczy 

7.51 z Koluszek roboczy 

5.15 z Koluszek 

8.44 z Widzewa 

9.45 z Częstochowy, 
wa i Lwowa, 

10.55 z Tomaszowa 

12.40 z Tomaszowa 

14.25 z Koluszek roboczy 

15.45 z Waszawy 

17.25 z Słotwin 

19.38 z Warszawy, Krakowa 3 
Skarżyska, pospieszny 

20.28 z Warszawy, sezonowy w 
święta 

21.22 z Koluszek, sezonowy 

21.42 z Warszawy, bazpośredni 

22.27 z Krakowa, bezpośredni. 

23.08 z Skarżyska, bezpośredni. 

23.30 z Warszawy i Skarżyska, 


Tomaszo- 


Bezonowy. 
Łódź Fabryczna — 
odjazd: 
0.10 do Koluszek, Lwowa, Kra- 
kowa 


3.15 do Warszawy 

6.05 do Tomaszowa j 
chowy. 

7.40 do Warszawy 

8.05 do Widzewa 

8.55 do Koluszek 

9.35 do Koluszek, sezonowy 

10.35 do Warszawy z połącze- 
niem na Kraków 


Często 


12.20 do Tomaszowa i Skarży- 
ska 

13.20 do Tomaszowa i Skarży- 
ska, roboczy 

1412 do Warszawy 

14.45 do Gałkówka i Tomasze- 


wa 
15.25 do Tomaszowa, roboczy 
1620 do Koluszek i Tomaszowa 
17.15 do Warszawy, bezp. 
17.50 do Koluszek 
18.40 do Koluszek, roboczy 
19.25 do Koluszek, roboczy 
20.00 do Koluszek, Warszawy, 
Częstochowy, Lwowa. 
21.35 do Koluszek, sezonowy 
22.50 do Tomaszowa, Częstocho 
wy, Krakows, Lwowa, 


Łódź Kaliska — 
przyjazd: 
0.29 z Warszawy 
2.00 z Ostrowa 
5.25 z Paryża, międzynarodowy 
7.20 z Zduńskiej Woli 
738 z Zielkowie 
756 z Kutna 
849 z Lwowa i Krakowa 
5.55 z Ostrowa 
3.01 z Warszawy 
9.28 z Głowna, sezonowy 
10.49 z Zduńskiej Woli. sezono- 


wy 
12.06 z Ostrowa 
1410 z Zduńskiej Woli, sezono- 


wy 
12.45 z Warszawy 
15.07 z Głowna. sezonowy 
15.45 z Ostrowa 
16.32 z Kutna 
18.40 z Zdnńekiej Woli 
19.01 z Lwow i Krakowa 


19.06 z Warszawy 

19.37 z Ostrowa 

19.45 z Kutna 

20.55 z Głowna, w 

21.50 z Zduńskiej Woli 

22.28 z Głowna, sezonowy 

23.82 z Knutna 

23.47 z Zduńskiej Woli, sezono- 
wy. 


Łódź Kaliska — 
odjazd: 
0.39 do Herbów Nowych 
0.39 do Ostrowa i Poznania 


6.04 do Warszawy, bezp. osob. 
7.03 do Warszawy 

8.03 do Krakowa i Lwowa 
8.10 do Zduńskiej Woli 


9.03 do Kutna, Ciechocinka, Po |: 


znania, Gdańska, Gdyni 
9.09 do Ostrowa i Poznania 
9.30 do Głowna, świąteczny 
10.25 do Zduńskiej Woli, sozono 


wy 
12.15 do Warszawy, bezp. osob. 
12.50 de Kutna 
12.58 do Ostrowa i Poznania 
1430 do Zduńskiej Woli 
14.55 do Głowna, sezonowy 
15.40 do Ostrowa i Poznanie 
15.50 do Kutna 
16.05 do Warszawy, bezp. 
17.20 do Herbów Nowych 
17.46 do Głowna 
19.14 do Ostrowa i Poznania 
19.48 do Warszawy bezp. osob. 


osob. 


20.05 do Zduńskiej Woli, sezon. 


22.00 do Kutna 
22,35 do Zduńskiej Wel 
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PROSZEK 


) 2- KOGUTKIEM” 


(MIGRENO-NERVOSIN 
"USUWA NAJUPORCZYWSZY 


BÓL GŁOWY 


PT NEWRALGJĘ, 


BÓLE ZĘBÓW, 


GRYPĘ, PRZEZIĘBIENIA 
BÓLE: ARTRETYCZNE, 
STAWOWE KOSTNE -i T.P. 
PROSZKI TE WYRABIAMY i W. POSTACI 
TABLETEK. 
ŻĄDAJCIE ORYGINALNYCH PROSZKÓW 


Choroby AEO ZWĘTZA! 


przyjmuje codziennia od 9 do 
1 i od 4—7 


Pp. 
Nawrotta, II p. Tel. 175-77 
Ceny lecznicowe. 


GEO TO, SREBRO 


bituterją i kwity lombardowe 

kupuje i pi ści gg ony 
qabiierski l Fijałko- 

Piotrkowska 7. 


— 


CHOROBY wewnętrzne, berwo- 
we. Sanatorjum „Salus* Kraków. 
Światło— elektrowodolecznictwo 

908—6 


LITERACKIE porady i oceny. O- 
pracowanie artykułów, poblikacji. 
Łąkową 10, m. 30, —90 


METRO 


Ceny miejec: I seans 54 i 850 gr. 
nast. III m. 85 gr, H m. 1.09, 


Osłałnie 2 dni! 


PAPRYKA 


Wspaniała francuska komedja 


W roli gł Rene de Zilahy ~az René Lefebvre 


Nastepny program: Wróg we krwi 


Passe-partouts i bilety ulgowe, prócz urzędowych, nieważne 


kania ładne i wygodne, 


w nadzwyózaj sucho położonym 5-morgowym parku, 
bogatym w drzewa i krzewy południowe, oparkanio* 
nym ze wszytkich stron, pół minuty od przystanku 
kolejowego przy b. dogodnej komunikacji. 
du balsamicznego powietrza nadaje się specjalnie 
dla anemicznie chorych i rekonwalescentów. 
rawie zupełnie umeblowa- 
ne, willa „ALEKSANDRÓWKA“, 
lejowy ŻAKOWICE. W Łodzi tel. 224- 91 od 2—8 pp. 


Z powo- 
Miesz- 
przystanek ko- 


B PAPE A SE NE S EA REP E AO P R A O 


Leniralna badownia 


Lódź 
PIOTRKOWSKA 167 
TEL. 205-21. 


Akumulaforów 


RADIOWYCH 
SAMOCHODOWYCH 
MOTOCYKLOWYCH 


WARSZTATY REPARACYJNE 


WYPOŻYCZANIE 
AKUMULATORÓW 


NA TELEF. WEZWANIE 


IL. 205-24 TE 


ODBIERAMY | DOSTAR- 
CZAMY AKUMULATORY 
DO DOMÓW. 


P at miesięczna „Głosu Porannego“ ze wszystkiemi do- 
renumer a -atkami wynosi w Łodzi zł. 4.60, za odnoszenie — 
40 groszy, z przesylką pocztową w kraju — zł. 6.—, zagranicą — zł, 9— 


Rękopisów redakcja nie zwraca. 


| Redaktor: Eugenjusz Kronman. Ze Wydawniotwo odp. Rugenjusz Kronman., Psa“, wydawniosa sp, u ogr. odp. W drakarm wiasuco, Jiotrxowaska 101 


„P RACA” 


Kursy Zawodowe Żeńskie przy 
Tow. Szerzenia Pracy Zawodo- 


wej wśród Kobiet Żyd. 
Wólczańska 21, tel, 167 15 
przyjmuje zapisy na nast. działy: 
1. Sztuka stosowana- 

hafciarstwo 

2. Krawiectwo damskie - 

krój 
3. Gorseciarstwo- krój 
4, Modniarstwo-kapelusze 
5. Bieliźniarstwo- krój 
6. Ondulacja 
7. Manicure 


Sekretarjat czynny w godz. od 


9—13 i 15—19. 


EE N 
FOTOGRAF 
PRASOWY 


ROSS 


6-go Sierpnia 9 
(SFINKS) róg Wólczańskiej 


Wykonuje zdjęcia pra- 
SOWE, 
sportowe, grupowe, 


z uroczystości, 


wnętrza, wystawy skle- 
powe,- kopje obrazów, 
katalogi i t p. 


po cenach b. niskich. 


Prenumerata szare eneee | Ogloszenia aieea s 15 


porcia 35 groszy 
WRAZ Z WODĄ I WAFLAMI 
POLECA 


cukiernia „Źródło” | 


— Tel. 138-72 i 209-87 


Przejazd 1 


EEE JE LODY 


Biuro pisania podań 


DO WŁADZ ADMINISTRACYJNYCH 


I SĄDOWYCH, 


FELICJI SZENWIC 


Plofrkowska 89, m. 8. Tel. 2253-38 
PRZEPISYWANIE NA MASZYNIE 
i POWIELANIE (DAWN. „IRENIT*) 


ADRIA 


Ceny miejsc: | seans 54 i 85 gr. 
nast. ILI m. 54 gr., II m, 86 gr. 
l m. — 1.09, 


sa wiersz milimetrowy 1-szpaltowy ago ze wszystkiemi do- I Miałaczonia sə wiersz milimetrowy 1-szpaltowy (strona 5 szpalt): |-sza strona 2 zł; Reklamy teksten $ szpalt): |-sza strona 2 zl; Reklamy tekaten 
reikar sł. 1.50; w tekście: z zastrzeżeniem miejsca 60 gr., bez 


zastraażania miejoc 


S0' gr, nekrologi 40 gr. Zwyczajne (str. 10 szpalt) 12 gr. Drobne 15 gr. za wyraz, najmniejsze ogłossanie sł. 1 50 
Poszukiwanie pracy 10 gr. sa wyraz, polonica zl. 1.30. Ogłossania suręczynowe i zaślubinowe 12 sla Ogło 
o samlejacowe obliczane są o 307/0 drożej, firm zagr. 100%a Za ogłoszenia tabelaryasne lub fantas. dodatk 


Ogłoszenta dwukolor. o 50/, drożej. Reklamy w dodatku Ilustrowanym sa 1 cia, kwadratowy $ sł 


